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Telegramy Gazety Narodowej.
( Tylko w jednej części wczorajszego numeru dru

kowane.)
W ie d e ń  d. 29. listopada. Na dzisiej- 

szem posiedzeniu komisji wyznaniowej wniósł 
H aase wniosek reform y całego praw a o 
m ałżeństw ach, a G ranitsch przedłożył pro
jek t do ustawy, zmieniającej dotyczące p a ra 
grafy cywilnego kodeksu. Obrady nad oby
dwoma w nioskam i nastąpią podczas nocnego 
posiedzenia. Komisja budżetowa skończyła 
obrady nad ustaw ą finansową; w ydatki w 
przybliżeniu  wynoszą 403 ,400 .000 , dochody
372.700.000 złr., niedobór zatem wynosi
30 .700.000 złr. Końcowy a rtyku ł brzm i: 
O pokryciu niedoboru stanowić będzie oso
bna ustaw a, przy czem zwróci się także 
uwagę na dostarczenie otrzebnych pieniędzy 
na budowę kolei żelaznych.

Lw ów  d. 1. grudnia.
(Sprawy clowe- —  Materjaly do budżetu au- 

strackiego. —  Projekt reformy hr. Andrassego. —  
Z Paryża o sprawie wschodniej. —  Rumuńska mo
wa tronowa — Rozlokowanie wojska moskiewskiew- 
sLiego w miejscowościach nadgranicznych w lubel 
8kiem. — Nowe zaborcze zamysły moskiewskie.)

Uchwała k r a k o w s k i  ej  I z b y  h a n 
d l o w e j  w sprawie cłowej wywarła we Wę
grzech bardzo dobre wrażenie. W Pester Lloy
dzie n. p. czytamy: „Jak sobie protekcjoniści
zjazdu libereckiego wyobrażają autonomiczną 
taryfę minimalną równocześnie obok traktatów  
handlowych, to trudno pojąć, a przywódzcy 
zjazdu zostali nam dłużni odpowiedź. Ale na
dzieja protekcjónistów, że dla zysku jednostek 
nałożone będą na ogół cła jak najwyższe, nigdy 
się nie ziści. Nietylko sfery rządowe nie mogą 
postępować po ich myśli, ale i w Radzie pań
stw a zastęp ich zmaleje, i w stanowczej chwili 
okaże mniejszość bardzo szczupłą. Krakowska 
Izba handlowa dała już wyborną nauczkę pro- 
tekcjonistom z Bielska, gdy na żądanie ich po
parcia zamiarów protekcjonistowskich odpowie
działa manifestacją w duchu wolno-handlowym. 
Pojaw to pierwszy, a inne nastąpią. Tylko je 
dno piamo (Deutsche Ztg?} upatiuje w tej odpo
wiedzi nie objaw odporu coraz silniejszego 
przeciw protekcjonistom. ale wybuch nienawiści 
polskiej do niemieckiego Bielska, i bierze ztąd 
nowy powód do odrywania Biały od Galicji. 
Wszędzie i przy każdej sposobności spostrze
gamy dążność zamienienia sprawy handlowo- 
politycznej w czysto polityczną dla sprawienia 
większego efektu, jak  i zarzut, że w dotych
czasowej polityea handlowej kierowano się 
tylko względami dyplomatycznemi, a nie inte
resami handlu.1*

Koncept, jakim się rząd w o d p o w i e d z i  
swojej i n t e r p e l a c y j n e j  wywinął od głęb
szego dotknięcia tych właśnie pnnktów sprawy, 
które cechują interpelację prawicy — wcale 
mu zaszczytu nie przyniósł. Wywinął się, ale 
nie odpowiedział, — a z pewnością byłby od

powiedział, gdyby mógł śmiało przystąpić do 
owych punktów. Ale i frakcje centralistyczne 
wcale nie są zadowolone. Najlepiej ocenia tę 
odpowiedź S. u. F. Courrier-. „Była ona arcy- 
dyplomatyczuą — wszystkie kwestje pozosta
wiła otwartemi. Protokcjoniści nie uważają się 
za pobitych, wolno-handlowcy są pełni otuchy, 
a umiarkowani protekcjoniści trynmfują. A kto- 
by zechciał, może z odpowiedzi p . Chlumetz- 
biego wyczytać kontrast tego, co zawierać się 
zdaje. Protekcjoniści byliby pobici dlatego, że 
rząd nie przyrzekł taryfy minimalnej; wolno- 
handlowcy zaś dlatego, że minister przyrzekł 
wszelkie możliwe uwzględnienie potrzeb handlu 
i przemysłu swojskiego przy układach cl owych 
z Francją i Niemcami. Strzygł i golił.“ Pod 
względem formalnym zarzucają nawet centrali- 
ści, że na interpelacje do całego gabinetu wy
stosowane, odpowiedź dał nie minister-prezy- 
dent, ale minister wydziałowy.

Jak przyjęto we Węgrzech tę odpowiedź, 
jeszcze nie wiemy, bo nie nadeszły jeszcze 
dzienniki peszteńskie. Natomiast mamy już wy
świecenie dziejów misji p. Chlumetzkiego w Pesz
cie. Na wypowiedzenie trak ta tu  angielskiego i 
konwencji przystały Węgry, bo gdyby ich do 
15. grndnia b. r. nie wypowiedziano, to byłyby 
ważnemi jeszcze przez jeden rok dalszy, a więc 
kiedy już może ełowo-handlowy Związek Wę
gier z A nstrją będzie zerwany, a W ęgry na 
każdy sposob pragną zmian w nich pod nieje
dnym względem. Rząd węgierski już wypowie
dział zarazem Austrji ten Związek, i formal 
ność ta  najdalej dnia 30. listopada musiała być 
dopełnioną — a to z powodu, że przepisane 
sześć*miesięcy, przeznaczone ustawą związko
wą na układy celem poprawy, odnowienia lub 
odrzneenia Związku już upływają bez rezultatu, 
a zatem według tejże ustawy nastąpić musi 
wypowiedzenie teraz, aby Związek w obecnej 
postaci nadal nie pozostał obowiązującym. Sku
tek zaś wypowiedzenia będzie na razie najpierw 
ten, że poczęte rokowania cłowo handlowe z 
Włochami muszą być przerwanemi.

Hr. Andrassy wypracował projekt k o n  
w e n c j i  li a u d i o  w e j z S e r b i ą, i wręczył 
go urzędowo ajentowi serbskiemu we Wiedniu; 
rząd serbski jednak odrzucił ten projekt.

Hr. Juljusz Falkenhayn wydał w Gracu 
po niemiecku zajmującą broszurę „Materjaly 
do budżetu austrjackiego.“ W edług niej w r.
z. w n i o s ł y  do skarbu państwowego:

Austrja Dolna 98,855.717 złr.
Austrja Górna 13,406.951 złr.
Salzburg 3,375.730 złr.
Tyrol i Vorarlberg 8,733.953 złr.
S tyrja 17,172.201 złr.
Karyntja 4,153.451 złr.
Kraina 4,710.590 złr.
Wybrzeże 10,629.143 złr.
Dalmacja 2,305.548 złr.
Czechy 86,472.492 zh\
Morawa 30,738.756 złr.
Szlązk 7,390.926 złr.
Galicja 34,469.996 złr.
Bukowina 3,155.895 złr.

O t r z y m a ł y  zaś ze skarbu państwo
wego •

Austrja Dolna 23,845.254 złr.
Austrja Górna 4,242,793 złr.
Salzburg 1,820.076 złr.
Tyrol i Vorarlberg 5,542.453 złr.
Styrja 5,366.246 złr.
K aryntja 1,637.435 złr.

Kraina
Wybrzeże
Dalmacja
Czechy
Morawa
Szląsk
Galicja
Bukowina

1,982.955 zlr. 
4,761.788 złr. 
2,996.473 złr. 

20,320.369 złr. 
6,617.461 złr. 
2,072.516 złr. 

17,736.733 złr. 
1,699,172 złr.

A zatem czystego zysku, który idzie na 
dyplomację, wojsko i długi, przyniosły skarbo
wi w r. z .:

Anstrja Dolna 75,010.463 złr.
A ustrja Górna 9,164.158 złr.
Salzburg , 1,555.654 złr.
Tyrol i Yorarlberg 3,191.500 złr.
Styrja 11,805.955 złr.
K aryntja 2,516.016 złr.
Kraina 2,727.635 złr.
Wybrzeże 5.867,355 złr.
Czechy 66,152.123 zlr.
Morawa 24,121.295 zlr.
Szląsk 5,318.410 złr.
Galicja 16,733.263 złr.
Bukowina 1 456.723 złr.

Razem 225,620.550 złr.
Nie podajemy tutaj Dalmacji, bo ta otrzy

mała o 690.925 złr. więcej mż wniosła.
Jak  widzimy, że połowa, podatków, jakie 

opłaca Galicja, dla niej przepada, i że kłamią 
centraliści, wyrzncając nam, że kosztem reszty 
krajów żyjemy. Niektóre z tych krajów dają 
więcej jak  my, bo też milion kroć więcej ro
biono dla nich, niż dla Galicji.

Zważyć przytem należy, że Galicja nie po 
trzebowałaby płacić ani centa podatkn, gdyby 
na jej rachunek szły dochody z dóbr koron
nych, które zabrano i prawie do szczętu sprze
dano, tudzież z dóbr klasztorów zniesionych.

czynić przeciwników reformy sądownictwa e- 
gipskiego po części odpowiedzialnymi za po
rażkę, jakiej doznał wpływ francuzki w E- 
gipcie.

Mowa t r o n o w a ,  k tórą powitał ks. Karol 
sejm r u m n i i s k i ,  jak wszystkie tego rodzaju 
mowy była co się zowie optymistyczną. Książę 
najpierw oznajmił, że Rumunia ściśle dopełniła 
zobowiązań, przyjętych na siebie w dawniejszych 
latach. A d a le j.

„W budżecie przyszłorocznym znajdzie się 
przywróconą równowaga bez nakładania nowych 
na kraj ofiar. Ten dobry stan finansów przy
czyni się do ntrwalenia naszego kredytu i przy
znania słuszności tym, którzy ekonomiczny roz
wój Rumunii musieli oddzielić od finansowych 
alternatyw innych państw, z któremi nie mamy 
nic wspólnego.•* „Stosunki do państw zagrani
cznych, stoi dalej w mowie tronowej, są jak 
najlepsze. Toczą się rokowania, których celem 
uporządkowanie wspólnych interesów przez 
konwencje. Możemy z baczną uwagą przyglą
dać się wypadkom, które się odgrywają za Du- 
najem. Dzięki naszemu korzystnemu położeniu, 
byliśmy dotąd w stanie postępować po drodze 
spokojnej reorganizacji wewnątrz, a droga ta 
odpowiada rzeczywistym potrzebom kraju.®

Daily Ti legraph otrzymał z Brukseli nastę
pującą wiadomość o p r o j e k c i e  r e f o r m  
t u r e c k i c h :

„Hr. Andrassy wypracował projekt reform, 
które ma przyjąć Porta. Projekt ten ze strony 
Moskwy kilka napotkał zarzutów, został zmo- 
dyfikowany i żąda obecnie następujących dy 
spozycji, które stanowią główną treść jego.

„Wszyscy chrześcianie równe otrzymają 
prawa z muzułmanami i w służbie wojskowej 
równe znajdą utrzymanie.

„Podatki będą ściągane przez ajentów 
chrześciańskich w miejscowościach, przez chrze- 
ścian zamieszkałych.

„W sprawach mięszauych będą rozstrzygać 
chrześcianie łącznie z sędziami (cadisj ture
ckimi.

„Projekt kończy się formułą, która grozi 
odstąpieniem w razie nieprzyjęcia poczynionych 
propozycji; ale właśnie to ograniczenie zostało 
odrzucone przez Moskwę, gdy równocześnie 
Porta żądała, aby wszelki pozór presji został 
usunięty, obiecując, że jes t gotową do przyję
cia wszelkich warunków, któreby ocalały jej 
godność. Austrja stara  się ze swej strony o 
szczędzić Turcji, coby się mogło wydawać po
niżeniem. Moskwa jes t zupełnie szczerą i chce 
zostać w stosunkach przyjaznych z Anglią, 
nnika zarówno z Austrją wszystkiego coby i 
gło sprowadzić kroki nieprzyjacielskie.®

Z Paryża donoszą : Lewica przywiąznje 
wprawdzie wielką wagę do nabycia przez An
glię akcji suesklch, ale nie będzie z tego po
wodu interpelowała rządu. Monitor stara się u

ki im nie odmówią, a w tó fisposóbspotk iją  się 
na dobre oko w oko z Chinami, o czem dawno 
iuż mówiono.>.Jalde się ta  w  przyszłości iozwi- 
ną walki z pdwiaespem państwem cesarstwa 
chińskiego, jak i z jaką s iłą  r/.uęi sje ,ztąd 
Moskwa kn południowi do Indyj ąogjelskich, 
to  zapewne flopińro przyszłe zobaczą pokole
nia, ale początek tego już na dobre zrobiony i 
zapaśnicy już sobie teraz patrzą w oczy.

W miasteczkach nadgranicznych w lubel- 
skiem — piszą do Czasu — stoi, począwszy od 
Biłgoraju aż do Bugu 5 pułków konnicy, któ
rych sztaby znajdują się: w Tomaszowie sztab 
dragonów, w Zamościa sztab ułanów, w Kra- 
snymstawie sztab ułanów, w Biłgoraju sztab 
ułanów, w Janowie sztab kozaków; wojsko sa
me według możności rozlokowano po wsiach. 
Z piechoty stoi: 1 pułk w Chełmie, 1, batalion 
w Hrubieszowie, 4 pułki w Zamościu, 1 bata
lion w Krasnymstawie, 1 batalion w Piaskach, 
1 batalion w Izbicy. Z a rty le rji: 6 bateryj cięż
kiego wagomiaru w Zamościu, 2 baterje w Ko- 
marowie i artylerja kozacka w Janowie. W o- 
statnim czasie zamówiono kwatery dla 6 bate
ryj artylerji mającej tamtędy do Zamościa prze
chodzić, a które z powodu nieprzebytej obecnie 
drogi dotąd nie nadeszły. We wsiach nadgra 
nicznych, w których wojsko nie stoi, pomnożo
no znacznie straż ziemską. Na domysł, iż kon
centrację wojsk tutaj wywołał brak paszy 
w dalszych guberniach, odpowiadam poda
niem cen owsa i siana w powiatach: Toma- 
szowszkim i Hrubiszowskim, a mianowicie za 
korzec owsa płaci się od 18 do 20 złotych pol
skich, za cetnar siana 2-70 do 3 rubli, są to 
ceny tutaj niepraktykowane. Wiadomo, że dosta
wą furażu dla wojska i koni, zajmują się li we- 
ranci-żydzi, którzy zwykle zakładają w miej
scach pobytu wojska magazyny; otóż obecnie 
niedozwolono liwerantom zakładać, i polecono 
im, by tylko na jutro byli zaopatrzeni w furaż.

St. Petertb. Jour. podaje tekst adróśu Dun- 
ganów do powiat, gubernatora moskiewskiego 
w Turkestanie, w którym proszą o przyjęcie 
ich w skład carstwa. Dunganowie czyli Dzun- 
gariauowie zamieszkają kraj nad rzeką Illi i 
oddzieleni są od Chin górami Thian-Shan; kraj 
ich klinem wbity od strony Turkestanu’ w po
siadłości chińskie. Adres podaje za przyczynę 
swojej prośby ucisk, doznawany od Chińcźyków. 
Jak  się takie adresj fabrykuje, szczególniej 
pod grozą zwycięzkiego oręża moskiewskiego, 
to rzecz wiadoma, niewątpliwa też, że Moskale 
wysłuchają łaskawie prośby uciśnionych i  opie

Przekop sueski i sprawa wscho
dnia.

Piątkow a depesza londyńska rozniosła 
po całym  świecie nowinę niespodzianą, po
daną przez „Times®, że wicekról E giptji o- 
fiarował rządowi angielskiem u akcje, k tó re  
posiada w Towarzystwie przekopu SuezTcie- 
go (koło 177 .000  akcyj) za sumę 4 milio
nów funtów szterlingów , czyli 100 milionów 
franków, i że rząd angielski p rzy ją ł tę p ro 
pozycję, zastrzegając wszakże aprobatę p ar
lam entu. Jes t rzeczą małej wagi sprawdzać, 
aźali w rzeczy samej wicekról" pierwszy u- 
czyńił tę  propozycję, jak  to podaje „Times®, 
lub też takow a w ysźła od rządu angielskie
go, bo czy tak  czy owak, widoczną jest rze
czą, że nim przystąpiono do formalnego t r a 
ktow ania sprawy, i nim fak t podano dó pu 
blicznej wiadomości, już musiało się odbyć 
obopólne porozumienie. M niem ają niektórzy, 
że ostateczne żakupno akcji nie przyjdzie do 
śkutku, bo krok Anglii nie jes t szczerym, ale 
tylko m anew rem , pewnego rodzaju balon 
d ’essai, puszczonym dla wybadahia polityki 
moskiewskiej w kweatji wschodniej. M ńiej- 
sza o to, bo i w takim  razie n ileżd łó b y ’ w 
t e j  c h w i l i  zapatryw ać się na sprawę, jako  
na czyn dokonany.

Już  w pićrw śzym  momencie o^łókżeńia 
tej niezw ykłej wiadomości, objawiło się po
w ątpiewanie i niew iara w prawdziwość dnej; 
to w szakże uczucie, jako  chwilowe, u stąp iło  
miejsca niepokojow i, k tóry  o g a r iią ł1 ca ły  
św iat finansowy i'po lityczny . Ogólna sum a 
akcyj Suezklch wynosi 400 .000  szfcńk; część 
więc posiadana przez Chediwa, a  mająca być 
przelataą na rząd  angielski, stanowi dieam 
szesnastych częśti całej su m y ; reszta, t .  j. 
d z ie się ć  szesnństyćh' eżęści z r ia jd u je '* ^  w 
idnych ńękach, a m ikńoi^cie fi^ńcużkBŚh, 
lecz z tych, w t iz id  dhhytó, Attglia ' fiibże 
jeSżcze Wykńpić h a  20  do 3 0 "miiłóńów r a n 
ków, tak  że może mieć1 nieżaprzńczórią prze
wagę. „Times® usprawiedliwia tę  cesję W g lę  
darni fińansowemi; powiada od, że -€ttil3fw 
U jrzał się w kdmfecznoścr Sprtedafaik: sfrjfch 
akcyj: Nie dziwhtty się teńia' mnrfłłćźeniu, 
bo dziehnik ten1już bd kilku miesTęWjł; t. j .  
praw ie od pierwśżej - interw encji djłphM ąty- 
eznej W H ercegowinie żkjął stanowisko di% Ą- 
Ce ż  fca&j’ dyplomacji eućópdjśkiej: dćWf :Ze 
w & yslkPćh-^tM etóW 1;  l& cz 4 y m " f e m % -

Kronika krakowska.
(Niez&słnżeni a szczęśliwi. —  Pokojówka i chi

rurg. — C. k. dyrekcja skarbowa jako Śpiewaczka. 
Rozdwojenie w rodzinach. —  Rewolucja socjalna.— 
Nowy dziennik. —  Pogłoski o zabójczych jego ten
dencjach. — Statystyka jego możebnych prennme- 
ratorów. —, Jego stosunek do piątego przykazania. 
Bliska batalja w Radzie miejskiej. Dwie kwestje 
w jednej 1 trzy dramata w jednym. — Zły przy
kład Bismarka. —  Budownictwo zwyczajne i nad
zwyczajne.)

Nie trzeba być zasłużonym ale szczęśli
wym, jak to w jednej ze swoich powieści do
skonale ndowodnił ś. p. Józef Dzierzkowski. 
Czyż bankrut-Turcja zasłużyła naprzykład na 
to, aby się wpraszano do jej usług? A jednak 
ma siczęście i są potężni mocarze w Europie, 
którzyby chętnie wzięli na siebie rolę jej po
kojówki, którzy czekają tylko na to, ażeby ją  
mogli rozebrać. Tak samo i Kraków. Nie miał 
w kieszeni żadnej nadnaturalnej, wypełnionej 
guldenami narośli, nie potrzebował więc chi
rurga, tymezasem przyjechał chirurg, który mu 
dw a lub trzy  razy na tydzień robi w tem dra- 
żliwem miejsca organizmu operacje, odcinając 
jakby były chorobliwe i zupełnie zbyteczne ro 
zmaite dziesięcio- i pięcio-gnldenówki, które 
tam zajmowały z natury rzeczy wyznaczone 
miejsce. ,

Chirurgiem tym jest opera lwowska. Z 
wyjątkiem głuchoniemych nikt nie jes t wolnym 
od składania na nią podatku, a podatek to nie 
taki, jaki zwykle tea tr tutejszy bierze, lecz z 
przeszło sześćdziesięcio- procentowym cuszla- 
giem. Ludzie stękają, płaczą & mimo to płacą, 
a co najdziwniejsza, że płacą dobrowolnie, bez 
egzekucji, egzekucja bowiem opery odbywa się 
dopiero po pobraniu w gotówce kwot, na wszy
stkich opodatkowanych przypadających. Mówiąc 
nawiasem, mogłaby c. k. dyrekcja skarbowa 
przyjąć taki sam system, a może opodatkowani 
poznaliby się także na grzeczności i pozapła- 
cali z góry, co się od nich należy, po czem c. 
k. dyrekcji skarbowej nie pozostawałoby nic 
innego, jak sprosić wszystkich opodatkowanych 
do jednej sali i wyegzekwować na ich cześć 
najcieńszym głosikiem (z uwagi, że c. k. skarb 
zwykł zawsze dosyć cienko śpiewać) arję dzięk
czynną na nutę:

0  wy, którzyście zapłacili,
Jakżeście serca memu m ili!

Od chwili przyjazdu opery, życie stało się 
<tya razy droższem w Krakowie. Masz czło
wieku żonę i parę córek, naturalnie dorastają

cych, które trzeba świata pokazać i grających 
na fortepianie nieśmiertelnego marsza z „Córki 
pułku® i wiekuistego walca II baedo, na dowód 
że są muzykalne, już cię ta  rodzina kosztuje o 
30 złr. tygodniowo więcej, niżby kosztowała, 
gdyby opery nie było, bo naturalnie, ani mama 
ani panienki, nie zdecydują się za nic w świe
cie pójść gdzieindziej, jak  do loży parterowej 
albo pierwszego piętra. Więc też z powoda tej 
drożyzny wkradło się straszne w rodzinach roz
dwojenie: ojcowie stali się zapamiętałymi wro
gami, mamy i córki nąjzapaleńszemi zwolen 
iliczkami opery. Rozdwojenie to przecież jedno
czy się w ogólnym popłochu. Ojcowie drżą, 
żeby opera nie zdecydowała się pozostać dłużej 
niż przyrzekła, mamy i córki lękają się, aby 
taż sama opera nie opuściła nas zbyt prędko.

Na domiar nieszczęścia i dramat nie daje 
nam pokoju. Sądziliśmy, że przynajmniej na 
czas pobytu opery dostaniemy dyspensę od cho
dzenia na przedstawienia dramata, tymczasem 
uwzięto się na nas i przedstawiają sztuki, na 
których nie być ani rusz, niepodobna. Kto ka
zał naprzykład teraz koniecznie sprowadzić p. 
Ładnowskiego na gościnne występy? kto widział 
żeby teraz właśnie przedstawiać sztukę, uwień
czoną na kenknrsie pierwszą nagrodą? do cze
go to podobne, żeby akurat w tych dniach 
przypadała rocznica śmierci Mickiewicza, i że
by ją  także na scenie przedstawieniem „Konfe
deratów barskich® obchodzono? Wszystko to 
są zamachy na najżywotniejszą treść naszych 
portmonetek, wszystko to grozi nam ruiną eko
nomiczną, komunizmem, rewolacją socjalną, pe- 
trolerkami, internacjonałem, a wreszcie założe
niem nowego dziennika, który, jak tu sobie o- 
powiadają osoby, pragnące, żeby go uigdy nie 
było, ma obalić prezydenta dr. Zyblikiewicza, 
stracić dyrektora teatru, p. Koźmiana, zabić 
Czas, zburzyć Sukiennice, zniweczyć magistrat 
i rozpędzić jego pachółków, straż ochotniczą 
zmusić do przystąpienia do świeżo utworzone
go związku, wszystkie instytucje fiaansowo przy
prowadzić do przymusowej likwidacji, zaś p. 
Pokutyńskiego, który nie odpowiedział nadzie
jom na stanowisku konsulenta technicznego, na 
posadę dyrektora budownictwa wyforytować.

Znaczna część tych wieści, jeśli nie wszyst
kie, krąży w istocie o powstać m&jącem piśmie, 
a tymczasem co do pisma tego, to tylko do
tychczas jes t pewnem, iż ono utworzyć się i 
wycho Izić od Nowego roku zamierza.

Czy drugie pismo polityczne codzienne jest 
w Krakowie potrzebnem i możebnem, jes t to 
pytanie, nad którem zapewne zastanawiać się 
musieli uważnie ci, którzy myślą o założeniu 
tego nowego orgaua, i zdaje się, że oba te py
tania rozwiązać musieli twierdząco, skoro się

koło założenia krzątają. Że jest potrzebnem, 
świadczy fakt, że ciągle takie pismo stworzyć 
usiłowano. Przed kilkunastu laty wychodziła 
Kronika, potem Wiek, potem po kilkoletniej 
przerwie Kraj, następnie usiłowano założyć 
Dzień, wreszcie w r. b. zamknęła szereg znów 
Kronika. Ze jednak te pisma npadSły jedno po 
drugiem, czyż stąd nie nileży wyciągać wnio
sku, że tych, którzy czują potrzebę drugiego 
pisma, jest zamało, ażeby je utrzymać mogli? 
Otóż zdaje się, ie  nie. Przez pewien czas w 
r. 1870 wychodziły w Krakowie obok Czasu 
dwa jeszcze codzienne pisma, Kraj i Kurjer 
krakowski, które liczyły razem przeszło 1200 
prenumeratorów. Tę klientelę może śmiało o- 
dziedziczyć nowy dziennik, jeżeli będzie się u- 
miał wziąć do rzeczy, nie mówiąc jnż o tem; 
że od r. 1870 powiększyła się ogólnie w całym 
kraju przeciętna liczba czytelników, więc i ta 
cyfra 1.200 trochę wzróść była powinna. Nie 
jes t to cyfra znakomita w żadnym razie, ale 
możebności pisma dowodzi, a z biegiem czasn 
będzie mogła i będzie musiała wzrastać, jeżeli 
pismo dobrze prowadzonem będzie.

Co do tego, że dawniej pisma podobne u- 
padały, i na to można znaleźć wyjaśnienie w 
historji drugich dzienników krakowskich. Jedne 
z nich upadały dlatego, że były zakładane na 
zbyt wielką skalę, drugie dlatego, że je zakła
dano bez kapitała. Nowe wydawnictwo powin
no koniecznie obu tych błędów uuikuąć, ina
czej prędko nowemu organowi zaśpiewamy de 
profundis. Więc w pierwszym rzędzie odpowie 
dui kapitał, w drugim skromniejsze rozmiary i 
budżet niekoniecznie książęcy; w takim tylko 
razie Czas nie pozostanie nadal jedynym repre
zentantem prasy politycznej codziennej w s ta 
rej nadwiślańskiej stolicy.

Nowe pismo powinuo także w swoim pro
gramie pamiętać o piątem przykazaniu Nie za
bijania i nie burzenia nam potrzeba, lecz budo
wania i podpierania tego co się wali, notabene 
o ile to co się wali, podpierać jeszcze warto. 
O ile mi też wiadomo, nikt w tym organie nie 
stawiał programów zabójczych, a że na budo
wanie czas przychodzi, to już i autouomiczua 
władza miejska _ uznała, st&wiąjąc na porządku 
dziennym najbliższego posiedzenia Rady miej
skiej kwestję reorganizacji budownictwa.

Reorganizacja budownictwa będzie zatem 
przedmiotem walnej batalii, już we czwartek w 
sali radnej stoczyć się mającej. J e s t to kwestja 
nie lada, a zachodzą w niej obok trudności za
sadniczych względy rozmaitego jeszcze rodza
ju, mianowicie nieuniknione względy osobiste. 
Miałem sposobność czytać wnioski, które połą
czone sekcje, skarbowa i ekonomiczna, zamie
rzają Radzie miejskiej przedłożyć i niestety nie

mogę powiedzieć, żeby te wnioski rozstrzygały 
sprawę w sposób szczęśliwy. Wywołają one 
tylko kwasów i zatargów osobistyeh, zkąd 
inąd nader usprawiedliwionych, bardzo dużo. 
Zdaje się wszakże, że tego można było, a  na
wet należało uniknąć.

W tej kwestji budowniczej krakowskiej za
warte są właściwie dwie kwestje, tak jak  w 
dramacie konknrsowym p. Bełcikowskiego za
warte są trzy dramata. Jes t tam kwestja stała 
i jes t kwestja czasowa, przechodnia. Z pomie
szania tych dwóch kwestyj w jedną utworzyć 
się może tylko chaos, z rozgraniczenia ich do
kładnego tylko korzyść wyniknąć może. Tak 
Bismark powikłał kwestję kościelną z kwestją 
państwową i wpadł w zamęt, z którego kto 
wie jeszęze jak  i kiedy wybrnąć zdoła, a miał 
by spokój i możność pracowania nad utrw ale
niem i rozwojem cesarstwa, gdyby te dwie kwe
stje rozgraniczył. Nie idźmy pod tym wzglę
dem w ślady Bism&rka.

Stała kwestja bndownicza, to organizacja 
budownictwa miejskiego, takiego jakiem ono 
zawsze być powinno w stosunku do potrzeb 
miejscowych. Miasto zawsze musi sprawować 
policję budowniczą, zawsze musi gospo
darzyć swojemi budowlami, utrzymywać je w 
należytym stanie, zawsze musi być w gotowo
ści na mogące się zdarzyć muiejsze roboty. To 
wszystko wchodzić powinno w zakies budow
nictwa miejskiego. Ale obok tych stałych po
trzeb, którym budownictwo miejskie w każdym 
czasie zadość czynić masi, bywają potrzeby 
nadzwyczajue, czasowe, przechodnie. Miasto 
naprzykład zaciąga pożyczkę półtoramilionową, 
która przeważuie ma być użytą ua potrzeby 
budowlane. S tałe budownictwa miejskie nie mo
że mieć ani sił ani czasu, ażeby pracom, wyni
kającym z tego powoju, radę dać mogło. Po
wstaje zatem potrzeba chwilowa większych sił 
budowniczych, a gdy budowle zamierzone wznie
sione zostaną, ziły te okażą się zbytecznemu 
Nie sądzimy zatom, żeby wniosek, zamierzający 
utworzyć jeduo budownictwo, odpowiadające i 
zwyczajnym i nadzwyczajnym potrzebom, mógł 
być wła-ściwyin, gdyż po wyczerpaniu pożyczki 
budowniotwo takie znowu redukować- będzie po
trzeba, a przytem nie ma najmniejszej racji że
by ten kto będzie prowadził lub kontrolował 
roboty, z funduszu pożyczkowego wznosić się 
mające, obejmował zarazem zwierzchnictwo nad 
zwykłem budownictwem miejskiem, albo prze
ciwnie żeby zwykłe budownictwo było hierar
chicznie przełożonem nad prowadzącymi lub 
kontrolującymi roboty wyjątkowe. Oddajmy co 
cesarskiego cesarzowi, cu (Jo stałego budowni
ctwa miejskiego należy niech ono robi i wzglę
dem gmachów, które z funduszu pożyczkowego

wznosić się **jąź>n«óck ma a s ł  łińdbwiWii i r j -  
jątkowenó, wznoizonemi przez pfiasto, tałdą'kon
trolę i taki dozór, jakie ma nąditwsnelką-bu
dowlą. którą się komuś prywatnemn w ojiręhie 
miasta wznieść zamarzy, a wtedy będzie przy
najmniej taka kontrola i taki dozór. Jeżeli 
wszystkp oddamy pod władzę jednemu dyrekto
rowi budownictwa, kontrola tofea zniknie. T eu  
kto sam robi plany nie może sam kontrolować 
czy wnich przepisom (policji budowniczej zadość 
się stało, a tembaraziej nie może tej kontroli 
sprawować żaden nrzędnlk jemu podwładny, bo 
wówczas kontrola byłaby fikcją ldb musiałaby 
zejść na drogę uprzejmych i uniżohych rad, 
które mogłyby być ńiesłucliane, albo pozaocz- 
nyeh donosów, któreby miały charakter denun
cjacji. Takie jes t przekonanie nasze, które tu 
niedotykająe żadnych kwestji osobistych, otw ar
cie i szczerze wypowiadamy. '

Ód początku prezydentury dr. Zyblikmwj- 
cza dawaliśmy ciągle dowody, jż me cKć#ny u- 
żywać publicystyki ie  iArzędWę U l r - f f ik wiania 
mn jakichkolwiek przeszkód, Mieliśtojr oWszem 
zawsze niezmienne uznanie dla energicznej i 
najlepszej woli, z jaką dr.1 ZyblikfewWz przy
stąpił do porządkowania t dalszego k ie ro w i- 
ctwa spraw miójskich, w których jako spadek 
po dawnych rządach dostało mu kię dosjrt roz
przężenia. L  teraz tą  sam ą chęcią p o b r a n ia  a 
nie oponowania powodowani, wypówiadAmy zda
nie nasze o kwestji, k tóra za dni już kilka tńa 
wejść na porządćk dziotiny, a której rozwiąza
nie przez połączone sekcja śkarbówą i fetbrfo- 
miczną proponowane, die tdsfjeL nam się' źkdólfc 
czynić potrzBbie, gdyż mięszA dwie kwestjd<oał- 
kiem odrębne. Myśl reotgmnfzaćji budownictwa 
miejskiego najchętniej zawsfe popierać b ętó e - 
my, ale nie sądzimy, aby reorganizicja tą  i&- 
leżeć miała na przydzieleniu md zi&rcstr Wy
jątkowego, który de niego nie ńw eiy. W brf&o- 
Wńictwie miejskiem stałtem należy"ŻHprorwklifić 
wszelkie zmiany, jeżeli i o He, jaklć dla dfltói-a 
służby po dokładnem jej zbadania okażą się fio- 
trzebne, ale do wyjątkowych potrŹĆfe, dd^tmjSo- 
wli, z fńndnszu pożyczkbwegb wzpdkżdby&tii bfc- 
leży zorganizować osobne s i ł t ! bńdbWniofed,;'ifo 
jest zreorganizować p. ^okJutynklnego, gflyfcH&i 
się nie okazał wystarczającym. Reorganizacja 
w oba tych kierunkach, lecz b e t  ifth pomiesza
nia, uczyuiłaby zadość wsżelklm potrzebom,^tk- 
kie przynajmniej jes t sumienne i bez 'o g lą d a 
nia się na nikogo wypowiedziane przekonanie 
nasze.

Kraków d. 28. listopada 1875 r.
Omikron,



gan City nie m ógł się powstrzymać od wy
znania, że ak t powyższy ma i znaczenie po
lityczne. Z araz wszakże spostrzegłszy zby
tn ią skwapliwość, dodaje, że Aoglia ma ty l
ko na widoku zapewnienie kom unikacji ze 
swemi posiadłościami azjatyokiem i, i że na 
żaden sposób nie zam ierza dążyć do zawła 
dnięcia tery torjum  egipskiem. Ale k ilka w ie r
szy niżej nastaje „Times* bardziej stanow
czy niż kiedykolwiekbądź indziej na konie
czność rozwiązania kwestji bośniacko-herce- 
gowińskiej. I  znów okryw szy się m aską ta 
jemniczości, oświadcza, że dzięki w zięciu w 
posiadanie przekopu Suezkiego, Anglia ntoże 
na przyszłość z obojętnością przypatryw ać 
się losom Turcji. Moglibyśmy tu  nagrom a
dzić niezliczoną ilość cy ta t z różny ub dzien
ników angielskich, wszystkie zdradzają tę  dwu
licowość charakteru ; wszystkie jednozgodnie 
uderzają w hymn radosny z powoda zaku- 
pna akcyj, a  jednocześnie usiłu ją złagodzić 
o ile można zaniepokojenie, jak ie ten ak t 
wywołać może u innych mocarstw. Jeden 
„S tandard* otw arcie wyznaje, że „interes 
ten zrobiono w widokach przezorności poli 
tycznej.*

Ida wyjaśnienia istotnej jak  na teraz 
doniosłości tego ak tu , posłużyć nam mogą 
uwagi korespondenta „Tablettes d ’un spec- 
ta teu r ."  K orespondent ten ściśle łączy losy 
Egiptu z losami Turcji i mniema, że k lasy
czna ziemia piram id stanie się teatrem , na 
którym  rozegrają się losy Słow ian. „T ablet 
tes" tak oceniają kw estję finansową egipską: 
„Izm ail basza —  mówią one —  w yczerpał 
się w w ydatkach i zaprzągł E g ip t w jarzm o 
ciężarów, zaczynając wszędzie po trosze, 
byle tylko stanąć niezależnie wobec sułtana. 
W  końcu naw et cudowne środki ziemi fa ra 
onowej podołać nie mogły zaw ikłaniom  finan
sowym. Zaliczka 100  milionów, k tó rą  mu 
rząd  królowej asygnuje, by łaby  dobrą kom 
binacją finansową, gdyby te  sto milionów 
nie m iały do siebie „pendant", gdyby rząd 
angielsk i tylko poprzestał na tem i gdyby 
nie m iał zam iaru dalszej zaliczki w kwocie 
350 milionów asygnować wicekrólowi. W 
zamian za te 350  milionów A nglia fak tycz
nie wykonywać będzie władzę zw ierzchnic
tw a nad  rządem  kairsk im ."

Bardziej uspakajającym  jes t pogląd 
„Tablettów " na ogólną polityczną sytuację 
Europy, ale  mimoto dającą wiele do m yśle
nia, „Pierw sze wrażenie dyplomatów — po
w iadają one —  jest przyjazne d la widoków 
pokoju. Ani A astrja , ani M oskwa nie m ają 
bezpośrednich interesów  w Egipcie. Co do 
ks. Bism arka, sym patycznie musi on przyjąć 
wiadomość o tym nowym systemie bezpie
czeństwa pokojowego, jak i za inaugurow ali 
m inistrow ie królowej. G abinet rzym ski ró 
wnież opozycji nie postawi. Z resztą im b a r
dziej czujną i zdecydowaną okaże się W ielka 
B rytan ia, tem mniej przedsiębiorczą będzie 
M oskwa od strony K onstantynopola, tem 
mocniejszem będzie stanowisko hr. A ndras- 
aego w radzie trzech  m ocarstw. Ta ostatnia 
okoliczność zasługuje na baczną uwagę. 
Jakkolw iek  wiele ma dziś Moskwa posłucha 
w W iedniu, W iedeń pracuje nad pokojowem 
rozwiązaniem  kw estji wschodniej." Można 
pragnąć, aby to  ostatnie zapewnienie m iało 
jak ą  re a ln ą  podstawę, naw et po za donie
sieniem  „Havas&“  utrzym ującego, że na czele 
stronnictw a, k tó re  pcha hr. A ndrassego do 
zaboru Bośnii i Hercegowiny, stoi arcyksiążę 
Albrecht. Tymczasem co do wojowniczego 
stanow iska Moskwy, w ystarczy, jeźli uzupeł
nim y obawy „T ablettów " niepokojem  „N or- 
-  a** Ten organ gabinetu petereborgałdego 
talk dalece zaniepokoił się finansową operacją 
angielską, iż sądzi, że takow a załatw ić się 
nie powinna bez układów  m iędzynarodo
wych.

gwałceniu republikańskiej konstytucji przez ks. 
prezydenta, woła on z zapałem : „Legalność!
pogwałcenie praw ! — co to je s t?  — co to ob
chodzić może lad, który legalności nie chce. 
Lud, jak  papież w sprawach religijnych, jest 
najwyższym, jedynym sędzią w sprawach reli
gijnych, je s t  najwyższym, jedynym sędzią w 
sprawach polityki. Lud milionami swych głosów 
uprawnił pogwałcenie prawa — któż śmie dziś 
potępiać tego, któremu Ind przyznał słuszność? 
Dla lada, konstytucja, instytucje, prawa, są za
pisane na piasku — a gdy mu się uprzykrzą, 
to jednym ruchem swej szerokiej stopy, napis 
zamazuje itd. “

Nie potrzebuję wam mówić, iż na te słowa 
całe Belleville zagrzmiał u od oklasków, lecz co 
powie p. Buffet, którego zdaniem, bonapartyzm 
jest najwyższym wyrazem zachowawczości, po
rządku i w ładzy? Skonfiskowauo wprawdzie 
wczoraj Pays i Gaulois. które podały treść tej 
pożarnej mowy, a ministrowie zapewnieniami, 
iż Cassagnac będzie oddany pod sąd, zaledwie 
że uwolnili się od interpelacji. Pytanie jeszcze 
zachodzi, czy środek prawy nie przestanie się 
jeszcze dopominać o zamieszczenie bonaparty- 
tystów na zachowawczej liście swoich kandyda 
tów do senatu.

W Ekonomiście francuzkim znajduję cyfry 
dotyczące śmiertelności we Francji w r. 1872. 
Przy ministerstw 'e spraw wewnętrznych jest 
oddzielny wydział statystyczny, lecz francnzka 
rutyna biórokratyczna widocznie nie dozwala 
wydziałowi żadnego pospiechu, skoro dopiero 
przy końcn r. 1S75 dowiedzieć się możemy o 
statystycznych wynikach r. 1872. — Ostatni 
rok normalnej śmiertelności we Francji był rok 
1869, w którym na ogólną cyfrę śmierci przy
pada 864.320. W latach 1870 i 1871 wyjątko
wych ze względu na wojnę pruską i komunę, 
śmiertelność podniosła się do 1;946.909 i 
1,271.010. Za to w r. 1872 jasnokoścista paui 
widocznie znniona zapragnęła wypoczynku, 
gdyż cyfra ta spada do 793.064 czyli o 70.000 
niżej jak  w r. 1869. Od początku bieżącego 
stulecia jes t to najniższy stosunek śmiertelności, 
k tóra w r. 1869 dala procent 2’34 od 100 mie
szkańców, w latach 1870 i 1871 — 2.83 i 3.48 
od 100, zaś w r. 1872 — 2.19 od 100. Nadto 
rok 1872 odznacza się znaczną przewyżką uro
dzin nad tę śmiertelność, sprawiającą, iż w roku 
tym ludność Francji wzrosła o 172.936 mie 
szkańców. Ze względu na różnice wieku naj
mniejsza śmiertelność średnia przypada na dzie
ci od lat 10 do 15, gdyż wynosi zaledwie 0.48 
na 100, odtąd średnia śmiertelność wzrasta z 
pewną systematycznością do lat 50, a w tym 
wieku dochodzi 2.17 od 100. Później wzrost 
jej jes t gwałtowny, dający co pięć la t procent 
3, 4, 7, 11, 17, 22, 27, 32 i 34 od 100 dla osób, 
które nie przeżyły la t 100.

Śmiertelność dzieci do 1. roku życia jest 
tak ie  bardzo znaczną gdyż daje procent 21 od 
100. S tatystyka wykazuje, że procent jaki dają 
kobiety jes t dużo mniejszy od śmiertelności 
mężczyzn. Mniejszą jes t ogólna śmiertelność po
między bezżennemi jak w pośród żonatych — 
lecz wdowcy dają silny procent. Nie należy ztąd 
wnosić jednakże, aby bezżeństwo dawało więcej 
rękojmi długiego życia; przy porównaniu wie
ku silny bardzo procent śmiertelności dają mał
żeństwa zbyt młode od 20 do 30 la t — lecz od 
tego wieku kawalerowie i panny dają silniej
szy procent niż małżeństwa. Raczej wyprowa
dzić można ztąd wniosek, iż jeżeli zbyt młode 
małżeństwo naraża na wczesną śmierć — to w 
rozsądnym wieku zaw arte może być rękojmią 
dłuższego życia.

Korespondencje „Gaz. Nar.“
P a ry ż  d. 26. listopada.

(A) Po za obrębem parlamentarnych dy
skusji i intryg, z których pierwsze dotarły za
ledwie do 14 .art. prawa wyborczego, drugie zaś 
nie znalazły jeszcze odpowiedniego gruntu do 
oparcia na nim kombinacji, senatorskich wybo
rów .'otyczącej, — najbardziej zajmującym 
przedmiotem jest dziś mowa Cassagnaca, wy
głoszona w Belleville, i stanowisko jakie jej na
stępstwem rząd je s t zmuszony zająć względem 
bonapartystów.

Pomimo całej antypatji jaką pobudzać mo
że postać p. Cassagnaca — niepodobna mu za 
przeczyć pewnego ducha starej rycerskości. J e 
go wystąpieuie w Belleville, tego gniazda ko
muny paryzkiej, niedawno jeszcze stolicy rady
kałów i Gambetty, jes t co najmniei dowodem 
cywilnej odwagi. Lecz p. Cassagnac nie darmo 
jes t obwiniany o potajemne związki z przy- 
wódzcami komuny, a sposób w jak i wygłosił 
tam swoją bonapartystowską doktrynę, argu- 
menta za pomocą których jej bronił, przy hu
cznych oklaskach otoczenia, dają nam nowy 
też dowód, iż niema spraw, bliżej % sobą sąsia
dujących, jak  sprawy bonapartystó^ska i koma- 
ny. Za przykładem innych wodzów stronnictwa, 
którzy w rozlicznych broszurach rozwijali tę 
myśl — iż jedyną troską ludu być powinna 
troska o materjalne swoje potrzeby, i że cesar
stwo było jedyną erą, w której lud także mógł n- 
żywać. Casagnac z prawdziwym cynizmem bronił 
tam, w pośród ludzi zawistnych wszelkiej spo
łecznej nierówności, a żądnych użycia bez pra
cy, tej właśnie teorji, stawiającej człowiekowi 
u ż y c i e  za cel życia. O stronę moralną, o o- 
iw iatę luda Cassagnac nie troszczy się wcale, 
jemu o to jedynie chodzi, aby lud mógł dobrze 
zjeść, upić się. a upiwszy się spać. Słuszna! 
bo gdyby się ocknął z takiego pijanego uśpie
nia i pomyślał zdrowo i poważnie — to miasto 
okryć go oklaskami, takiego Cassagnaca w 
błocie by on unurzał. Z najczerwieńszych so
cjalistów jakich wydała we Francji rewolucja 
r. 1848, nikt też nie postawił teorji o prawie 
do powstania tak wyraźnie i dobitnie jak  p. 
Cassagnac. Mówiąc o rzezi 2. grudnia i po

Przegląd polityczny.
A u stro -W ęg ry . Uzupełniamy nasze wia

domości z p o s i e d z e n i a  I z b y  p o s ł ó w  
dnia 26. listopada.

P. Pfliigl (anticentralista) interpelował 
prsewodniczącego komisji ekonomicznej, co się 
stało z wnioskiem p. Lienbachera, wniesionym 
jeszcze przed dwoma laty w sprawie rozpo
znania przyczyn przesilenia gospodarczego. Dr. 
Herbst, przewodniczący tej komisji odpowie
dział, że większa część członków komisji nale
ży także do komisji budżetowej, a ponieważ 
ta  ostatnia pracuje obecnie bez przerwy nad 
budżetem, przeto nie można było dotychczas 
przystąpić do obrad nad wnioskiem Lienbachera.

Minister handlu br. Chlumetzky odpowiada 
na znane interpelacje, wniesione na posiedze
niu w d. 12. b. m. :

„Rząd odezwą z 18. października b. r. we
zw ał ministra spraw zewnętrznych do wypo
wiedzenia trak ta tu  handlowego między Austrją 
i wielką Brytanią z 16. grudnia 1865 i kon
wencji dodatkowej z 30. grudnia 1869, tudzież 
trak ta tu  handlowego z Francją z 11. grudnia 
1866, jeszcze przed upływem b. r , dalej we
zwał aby na rządzie niemieckim wymógł zgo
dzenie się na rewizję trak ta tu  handlowo-clo* 
wego z dnia 9. marca 1868. Otóż rząd może 
dziś oświadczyć, że wezwaniu temu w najbliż
szym czasie zadość się stanie. (B raw o! w cen
trum). Wypowiedzenia trak ta tu  handlowo-mor- 
skiego z Belgją z d. 23. lutego 1867 i Nider
landami z <L 26. marca 1867 rząd na razie nie 
uważa za stosowne, ponieważ w tych trak ta 
tach nie są  ustanowione taryfy cłowe. Rząd 
ma zamiar, a dążenia jego są skierowane ku 
temu, aby jak  najrychlej przedłożyć projekt no- 

taryfy cłowej do konstytucyjnego załatwie
nia i tym sposobem na dłuższy czas zabezpie
czyć podstawę trw ałą naszemu handlowi. W sze
lako nie może tego pierwej uczynić, dopóki z 
jednej strony porozumienie, ustawami państwa 
wskazana, z rządem węgierskim nie zostanie 
osiągnięte, z drngiej zaś strony, zanim nie zo
staną ułożone zasady nowego trak ta tu  handlo- 
wo-cłowego z Niemcami i Francją, zasady ko
nieczne dla ciągłego rozwoju dawnych i wza 
jemnych stosunków ekonomicznych. (Oklaski z 
lewicy i centrum). Przy tych rokowaniach gło
szone przez Izby handlowe potrzeby krajowego 
przemysłu wyczerpująco zostaną zbadane i o 
ile tylko można uwzględnione. W nadziei, że 
owe rokowania doprowadzą do rezultatów od
powiednich naszym gospodarczym interesom, 
uważa rząd za stosowne równocześnie z owemi 
dwoma traktatam i przedłożyć do konstytucyj
nego traktowania projekt ogólnej taryfy cłowej. 
(Brawo z centrum). Z W ielką Brytanią, jak 
również z owemi państwami, z któremi i dziś 
także zostajemy w stosunkach narodów naj
więcej uprzywilejowanych, rząd nie ma zamiaru 
układać się co do taryf cłowych. (Brawo na le
wicy i centrum). Rząd nie zapoznaje również, 
że praktyka dotychczasowa w apreturze prowa
dziła do wielorakich nadużyć. Będzie się więc 
rząd przedewszystkiem o to sta ra ł, aby na 
przyszłość apretura i podobne nlżenia obrotu 
międzynarodowego tylko w ten sposób i w tym 
zakresie przypuszczano, o ile to odpowiadać 
będzie interesom krajowego przemysłu. (Brawo 
w centrum). W tem oświadczeniu leży zarazem

odpowiedź rządu na pytania, postawione na 
tem samem posiedzeniu przez p. Hohea warta, 
Grocholskiego i towarzyszy*. (Oklaski z lewicy).

Po ogłoszeniu tej odpowiedzi oznajmił pre
zydent Izby, że otrzymał następujący wniosek: 
„Wys. Izba raczy uchwalić: Poleca się komi
sji ekonomicznej, ażeby jak najspieszuiej zasta
nowiła się nad odpowiedzią ces. rządu, daną na 
dzisiejszem posiedzenia i przedłożyła Izbie sto
sowne wnioski, ażeby wniosek niniejszy z po- 
mnięciem postaoowienia §. 42. ust. 1 regulaminn 
obrad nie był drukowany.* Wniosek ten został 
poparty.

P. dr. Hoffdr postawił następujący wnio
sek : „Wys. izba raczy uchwalić, ażeby wszyscy 
członkowie Izby mogli być obecuymi przy roz
prawach komisji ekonomicznej nad odpowiedzią
ministra handlu, dr. Chlumetzkiego.* Wniosek 
ten poparto dostatecznie.

P. dr. G r o c h o l s k i  nadmienił, że rząd 
odpowiedział tylko na jedną część interpelacji, 
k tórą mówca wspólnie z hr. Hoheuwartem wy
stosował w swoim czasie do rządu. Mówca o- 
świadcza, że głosować będzie wraz ze swoimi, 
przyjaciółmi politycznymi za odesłaniem odpo
wiedzi p. ministra do komisji dlatego, ponieważ 
spodziewa się zaaleźć sposobność wypowiedze
nia swego zdauia, gdy komisja przedłoży Izbie 
swe sprawozdanie.

P. dr. Herbst zauważył, że chodzi tu o kwe
stję, obchodzącą całą monarchię. Ludność spo
dziewa się, że Izba wypowie swe zdanie o od
powiedzi p. ministra, dlatego najodpowiedniej
szym krokiem będzie odesłanie do komisji. 
Przy głosowaniu przyjęto wniosek, odczytany 
przez przewodniczącego i wniosek dep. dr. Hof- 
fera.

W pewnym szczegółowym wypadku orze- 
czouo, ż e  g m i n a ,  w e d ł u g  p r z e p i 
s ó w  o k w a t e r u n k a c h  nie jest obowiązaną 
do wynajmywania pomieszkań dla oficerów, al
bowiem w myśl §. 8. przepisów o kwaterukach 
ma ona dostarczać pomieszkania w naturze. 
Gmina może tedy celem równego podziału cię 
żaru kwaterunkowego wynajmować pomieszka
nia, nie będąc jednakowoż do tego prawnie o 
bowiązaną. Ta interpretacja przepisów zgadza 
się zupełnie z uzasadnieniem okólnika minister
stwa spraw wewnętrznych z d. 22. maja 1856, 
w którem wyraźnie powiedziano, że nie można 
rozkładać na właścicieli domów miernej opłaty 
na pokrycie wydatków kwaterunkowych. §. 19. 
prżepisów kwaterunkowych nie usprawiedliwia 
owego osobnego obciążania właścicieli domów, 
bo omawia on tylko kwatery dostarczane w na
turze. Jeżeli jeduak jaka gmina w celu równe
go pedziału ciężaru kwaterunkowego pośredni
czy sama w dostarczaniu pomieszkań, wówczas 
mają te koszta być pokrywane z ogólnych do 
chodów gminnych a względnie w ten sam spo
sób, w jaki bywają pokrywane wszystkie inne 
wydatki gminne.

W porozumieniu z ministerstwami obrony 
krajowej dla Ausfrji i W ęgier wydało minister
stwo wojny pewne uzupełnienia 16. rozdziału 
instrukcji wykonawczej do ustawy wojskowej. 
Według tych uzupełnień warunkowe zapewnie
nie ułatwień połączonych z j e d n o r o c z n ą  
s ł u ż b ą  w o j s k o w ą  aspirantów, którzy nie 
ukończyli jeszcze studjów, służy tylko uczniom 
ostatnich dwóch klas gimnazjalnych albo real
nych. Prawo do ułatwień, połączonych z jedno
roczną służbę wojskową mają na przyszłość 
tylko ci uczniowie, którzy uczęszczają do szkół, 
postawionych w myśl §. 21. ustawy wojskowej 
na równi z szkołami fachowemi, a którzy przed 
wstąpieniem do tych szkół fachowych nkoń- 
czyli co najmniej niższe gimnazjum albo niższą 
szkołę realną a w krajach należących do korony 
węgierskiej cztery niższe klasy szkoły wydzia 
łowej, z postępem, uprawniającym do przejścia 
do wyższego gimn. albo do wyższej szkoły realnej. 
Jednorocznym ochotnikom już asenterowanym w 
myśl §§. 125 i 126 dotychczasowych postano
wień, tudzież aspirantom do służby jednorocz
nej, którzy zrobili użytek z służącego im prawa 
przyjęcia do służby jednorocznej, ale nie zo
stali do niej przyjęci z powodu błędów fizycz
nych, pozostawia się prawa juź nabyte w całej 
pełni. Odroczenie służby czynnej może w myśl 
§. 21: ustawy wojskowej być dozwolonem naj
dalej do 1. października tego roku, w którym 
jednoroczny ochotnik rozpoczyna 25 ty rok 
tycia.

cie wystąpić zamierza. Spodziewając się więc w 
krotce usłyszeć naszą rodaczkę artystkę w kon
cercie, zachowujemy sobie dalszą szczegółową re
cenzję o jej głosie i talencie.

—  M ianow ania . C. k. Sąd krajowy wyższy 
w Krakowie zamianował bezpłatnymi ansknlćantami 
praktykantów sądowych : Franciszka Bnjaka. Józefa 
Ferdynanda Hallastrę, Franciszka Kolltschera i An
toniego Stawarskiego.

L ista  sk ład ek  na fu n d u sz  zak u p n a 
ob razu  M a te jk i „Uuja Lubelska" złożyli prócz 
wykazanych już w Gaz. Narodowej 17.065 z U. 
28 ct.; przez delegata p. Włodzimierza Wiszniew
skiego pp. Czajkowski 5 zł., J. Wiszniewski 2 zł.; 
J. B. Stanisław Bucliowiecki i WW. po 1 z ł . ; 10 
zł. —  deleg. Jan Mierzwiński z Bnczacza 5 zł. —

Franciszek Skołuba przez Wydział powiatowy 
w Brzozowie 3 zł. —  za 131 biletów wstępu za 
wystawę obrazu 26 zł. 20 ct. —  N. N. 60 ct., N. 
N. wygrane w taroka 2 zł. 85. ct,, Biesiadzki 1 zł.; 

R. 10 ct., Wil. Buchold 80 ct., ze skarbonki 
ct., razem w sali wystawy 6 zł. 15 ct. 

Chrzanowski przegrane 3 zł. 10 ct. —  przez de
leg. Z. Rutkowskiego z Hikuliuiec pp. M. Feiles 
2 zł.; D. Pifnarski, J. Winfeli, M. Miesberger, Z. 
Rutkowski i E. Trusiewicz po 1 zł.; razem 7 zł 
dr. Kornel Hoffmann 10 zl. — pp. Rutkowscy z 
Wiźnicy 5 zł. — N. N. z Trybnchowiec 1 zł. 
Rada powiatowa Przemyska 50 zł. — Razem we 
Lwowie dotychczas 17.191 zł. 73 ct.

NB. Od dnia 1. grndnia, wystawa obrazu Ma 
tejki „Unia lubelska", otwarta tylko w niedzielę i 
święta uroczyste od godz. 10 rauo do 4. po połu
dniu. Wstęp 20 centów od osoby.

— A rch iw u m  k ra jo w e. Wyczytawszy w o 
statnich numerach Gazety Narodowej wezwanie 
p. Turkawskiego o udzielenie mu wiadomości doty
czących miasta Sambora , czynię mu wiadomo , iż 
archiwum zebrane przezeinnie do wydawnictwa En- 
cyklopedji Galicji, posiada dostateczne materjały do 
ułożenia jak najobszerniejszej monografii tego mia
sta. Przy tej okazji oświadczam szanownej publi
czności, iż oddając zbiory moje pod opiekę Wys. 
sejmn , uważam jnż dziś zbiory te czyli arohiwnm 
jako Zakład krajowy — dozwalając korzystać z niego 
każdemu, ktokolwiek tylko w celach nankowych 
jakowej wiadomości o krajn naszym lab o pojedyn
czych jego miejscowościach potrzebnje —  będąc 
tem zadowolony iż na tej niwie pracy naukowej 
pomnaża się poczet zwolenników. Ponawiam też 
prośby moje do nich i do szanownej publiczności 
o zasilanie tego zakładn wszelkiemi wiadomościami i 
zabytkami plsemnemi, które się często w rodzinie 
lub przy zbyciu dobra z jednej w dragą rękę nie 
potrzebnemi stają. Adres m ój: A. Schneider, nlica 
Krzywa nr. 8.

K ołom yja 28. listopada. Z powodn, że 
z dniem l. stycznia 1876 nowe miary i wagi w źy 
cie wejść mają , urządzone będą bezpłatnie w za 
budowaniu II. szkoły głównej praktyczne wykłady 
na okazach , a mianowicie : dnia 5 . grudnia b. r. 
o miarach długości , 12. grndnia b. r. o miarach
objętości, 19. grudnia b. r. o wagach i 2. stycznia 
1876 o miarach powierzchni. Pomienione wykłady 
rozpoczyuać się będą o godz. w pół do 3. w sali 
klasy I.

Od kierownictwa szkoły.
— (ł ) K rak ó w  29. listopada. W dnin 26. 

t. m. odbył się w sali hotelu saskiego wieczorek 
literacko muzykalny kn nczczenin rocznicy zgonu 
nieśmiertelnej pamięci Adama Mickiewicza, urzą
dzany przez młodzież nniwersytecką i instytutn te
chnicznego. Wieczorek ten różnił się pod wieloma 
względami od dwóch w poprzednich latach urzą 
dzonych, a różnica ta wcale na lepsze nie wypadła. 
Publiczność opuśeila go też zawiedziona w nadzie
jach i wcale nie przejęta tym zapałem dla mło
dzieży, którą w poprzednich latach w dzień ten o- 
kazywała. Wieczorek ten bowiem nie odpowiedział 
w zupełności swemn celowi a powodem tego było :

1. ,że wbrew przyjętemn zwyczajowi naznaczo
no wstęp do sali za opłatą i przepisano strój (parć).

2. że w wieczorka tyin prócz jednego akade
mika sami tylko artyści sceniczni czynny wzięli 
ndział, a przecież to wieczorek przez młodzież 
urządzony.

3. że wieczorek ten nie był wcale literackim, 
ale czystym koncertem, bo oprócz jednej należycie 
wygłoszonej deklamacji (przez p. Wróblewskiego) 
pregram zapełnił jedjnie śpiew i muzyka. Odczy-

Kronika miejscowa i zamiejscowa.

Zaszły pewne zmiany w programie odczytów 
Towarzystwa pedagogicznego, podajemy więc pro
gram tych odczytów po raz drugi: 2. grudnia we 
czwartek od 4 —5 godz. dr. Tadensz Żnlfński „Fi
zjologia i bygiena zmysłów". 4. grudnia w sobotę 
od 4 —5 godz. pan Stanisław Bmdziński „Poezja 
a społeczeństwo dzisiejsze". 6. grndn. w poniedzia 
łek od 5— 6 godz. dr. Żegota Krówczyński „O pię
knej i zdrowej płci". 9. grudn. we czwartek od 4 
do 5 g. dr. Zygmunt Rościszewski „O instynkcie 
zwierząt*- 11. grndn. w sobotę od 4 —5 godz. dr. 
Tadeusz Żuliński jak wyżej. 13. grndn. w ponie
działek od 5 —6 godz. dr. Feliks Strzelecki „O fo- 
toelektrycznym mikroskopie i megaBkopie". W czasie 
doświadczeń będzie sala zaciemniona. 16. grudnia 
we czwartek od 4 —5 dr. Teofil Ciesielski „Zżycia 
pszczół". 18. gruda. W sobotę od 4 —5 godz. dr. 
T. Żuliński jak wyżej. 20. grudn. w poniedz. od 
5 — 6 dr. T. Ciesielski jak wyżej. 23. grudn. we 
czwartek od 4 —5 godz. dr. Zygmnnt Rościszewski 

O podziale pracy w świeeie zwierzęcym".
— Wydział „Czytelni akademickiej* składa ni- 

niejszem publiczne podziękowanie wszystkim, któ
rzy się do odby.ua uroczystego obchodn rocznicy 
zgonn Adama Mickiewicza, przez Wydział Czytel
ni na d. 26. b. m. urządzonego, przyczynić raczyli, 
a mianowicie: Prześwietnej Padzie miejskiej za 
bezpłatne odstąpienie wielkiej sali ratuszowej, p. 
dyrektorowi Karolowi Miknlemn i p. Rudolfowi 
Scbwarcewi za ułożenie i kierowanie części muzy 
kalnej wieczoru, pp. Emilowi Breuerowi, Sehwablo- 
wi, Malinowskieinn, Cetwińskiemn, Grzymalińskie 
mu, Karnikowi, Prokopowiczowi, Filipowskiemu, 
Smolskiemn, Grzywińskiemn, Fedorowskiemu, Pro- 
chasce, Nowotnemu, Kulczyckiemu i Kochanowskie 
mu za pr-yjęcie ndziału w części mnzykalnej, wre
szcie p. Balkowi za wypożyczenie fortepianu i har
monium po bardze zniżonej cenie.

Stanisław Starzyński, prezes Czytelni akade
mickiej. Gustaw Ujejski, sekretarz.

— Pani Serafina Janiszowska-Albertini, śpiewa
cka dramatyczna szkoły włoskiej, przybywszy do 

Galicji dla odwiedzenia krewnych swoich w okolicy 
Lwowa zamieszkałych, zamierza w mieście naszem 
dać jeden koncert. P, Albertini jest uczennicą mae- 
stra Lamperti (ojca), a po odbytym knrsie muzy
cznym w konserwatorjnm mediolańskiem, uznana 
przez komisję muzyczno-egzaminacyjną jako pier
wszorzędny „sopran justo", debintowala. w teatrze 
medjolańskim „Dal Yerme", następnie w operze w 
Neapolu i Genny. — Obecnie angażowaną jest p. 
A. jako primadonna do opery neapoliuńskiej, do
kąd się ndaje z Warszawy, gdzie także w koncer

Tutejsze Tow. polskie bt*. pom., połącżóhe 1 
Czytelnią polską, którą (entre nom, aoit dit) bar- 
dzoby dobrze było, aby redakcje pism polskich ze
chciały zasilać swemi dziennikami —  urządziło w 
dniu 28. b. m. wieczorek na cześć wielkiej pamię
ci A d a m a  M i c k i e w i c z a ,  który zgromadził 
bardzo liczną publiczność. Program był dość uro
zmaicony; po okolicznościowym odczycie, następo
wała mnzyka przeplatana deklamacjami, i wieczo
rek ten wypadł ku ogóluemu zadowoleniu. Publi
czność oceniała dobrą wolę biorących w nim udział 
ł żyweml oklaskami przyjmowała amatorów i dyle
tantów rodzaju męskiego, żeńskiego i nijakiego, 
szczególniej zaś tych ostatnich (dwóch małych sy
nów prezesa Tow. i posła na sejm p. Łukasiewi- 
czą) niekłamaną witała sympatją. Że ten wieczo
rek urządzić zdołano, to już rzecz nie małej wagi; 
brak bowiem łączności cechuje tutejszą Pogonię. 
Tow. poi, br. pom. dopiero w ostatnich czasach 
zaczęło dawać znaki życia, a słabo zaopatrzona 
czytelnia i biblioteka nie zdołała dotąd stać się 0 - 
gniskiem, któreby swemi promieniami ciepła i świa
tła ogarniało wszystkich.

W dawniejszej korespondencji wytknęliśmy nle- 
czynność wydziału Tow., dziś zaś czujemy się w 
obowiązku zaznaczyć, że wobec otaczających nas 
nieprzyjaznych żywiołów, że wobec tendencyjnego1 
uchylania się od udziałn tyc-li, którzy ze swego 
stanowiska przodowaćby raczej temn winni, wobec 
wreszcie słusznej niestety obawy innych, że zama
nifestowaniem swych polskich przekonań, narażą srę 
na prześladowania ze strony przełożonych, że wo ■ 
bec tylu powiadamy przeciwności wydział Tow 
zdołał nrządzić ten wieczorek, to dał tem samem 
dowód dobrej woli, za co ma się słusznie nznanie 
należy. Nie idzie jednak zatem, aby po tym, że 
tak powiemy wyniku, mógł wydział znów zapas, 
w dawny gfęboki i spokojny sen! — nie! — zo 
staje bowiem do zrobienia jeszcze o wiele więcej, 
niż dotąd zrobiono, i mamy njeplonną nadzieję, że 
tenże wydział, ową maksymą jaką (podobno) za de 
wizę przyjął.- „Czyń każdy w swojem kółku coć ks 
że duch Boży, —- a całość śaina się złoży..." — 
na dal zawsze rządzić się nie omieszka.

W iadom ości lite rac k ie , n aukow e i 
ar ty sty czn e .

-  „Przyjaciela domowego" wyszedł nr. 
ten zawiera: Władysław IIL (Warneńczyk), jego 
panowanie i zgon; 8lepy skrzypek poezja z ryciną 
Zbieg z Kaukazu powieść, spolszczył Fr. Nawa- 
reck i; Ciało i jego życie, (dokoń.) ; Rzeczy domo 
wego nżytkn i Kronika.

—  Treić nrów 410, 411 i 412 „Tygodnika II- 
lustrowanego*: Augnst Adam Jeske przez W. K. 
z portretem; Kronika Tygodniowa; Cel chybiony, 
podług obraza R. Vantiera; Oblnbienica lwa, po
dług obrazu Maxa; Przegląd polityki zagranicznej; 
Studja o obecnej literaturze powieściowej przez 
Walerją Marrene (ilorzkow ską); Sprawy gminne, 
Nekrologja półroczna; 8 tub do świętej Auuy, po
dług obrazu Bongeureau; Przegląd teatralny, przez 
Kazimierza Raszewskiego; Resurrecturi, powieść 
w dwóch tomach J. I. Kraszewskiego (c. d.); Pięć 
P  a jedno R, wielka ramota przez Juliana Horai- 
na (c, d.); Memfis sztuka i bogi egipskie, wyją
tek z podróży archeologicznej przez Emila Gebhar- 
ta; Nowy York i społeczeństwo amerykańskie przez 
L. Simonina; Kilka ustępów z historji felietonu 
przez Ernesta Ecksteina; Królestwo niewieście, 
powieść przełożona z angielskiego przez Ksawerę 
Dalewską; „Fiat" posąg Klemensa Boryczewskiego 
(z drzeworytem) przez Antoniego Angusta Egera; 
Wyjazd na połoninę i,.przeprawa przez stramyk 
górski, scena z polowania księcia Adama Sapiehy 
na niedźwiedzia w karpatach, rysunek Jalinsza 
Kossaka; Mieda Holenderka, kopia obraza Rem- 
brandta; Rysunki humorystyczne Franciszka Ko- 
strzewskiego; Idylla miejska, wiersz przez Wikto
ra Gomulickiego; Kronika paryska; Z metropolii 
Turcji europejskiej przez H. Korwina; Sielanka 
grecka, kopia obrazu Cabanela; Kronika zagrani
czna przez J. I. Kraszewskiego; Odpoczynek na 
połoninie, draga scena z polowania księcia Adama 
Sapiehy na niedźwiedzia w Karpatach, rysnnek Jn- 
ljnsza Kossaka; Jesień, kopia obrazu Cabanela; 
Kwestja poprawy dróg bitych w Królestwie pol- 
skiem przez F. Beneveniego; Korespondencja z Po
znania; Ze świata muzycznego przez Gustawa Rojo u iu ic  ouiew 1 muŁYitn, oaiiŁY6 , , TT. , . , “ _ ---

tania bowiem drżącym i chwiejnym głosem telegra- ? \ ,kle? ° Hr*bla U voar Podł^  0ttoDa Speyera.. nz WiA mtrnt.&lA znnnf-nuralirfmtr na fam -mów przez p. Barańskiego ani za przemowę, ani 
odczyt uważać niepodobna — wreszcie

4. śe grzeczność panów komitetowych, miano
wicie na galerji, nie była wcale ujmującą.

Koncert teu również nie wypadł świetnie. Je 
dyną ozdobą jego był śpiew p. Kohlera ballady 
„Czaty" i poloneza „Straszny dwór"; to też publi
czność nie szczędziła oklasków temu zasłużonemu 
artyście. Natomiast deklamacja pani Hoffmann „Kon
cert nad koncertami* chybiła ce lu , nie wypadła 
bowiem tak, jak sobie tego życzyć należało 1 jak 
się tego po takiej artystce spodziewać było można, 
i jakkolwiek Czas wprost przeciwne wyjawi! zda
nie, to jednak publiczność, która przed dwoma laty 
tę samą rzecz przez p. S., podówczas akademika 
oddaną słyszała, czytaniem p. Hoffmann wcale za- 
dowolnioną nie była.

Winę nieudałości tego wieczorka przypisać na
leży jedynie i wyłącznie lekkomyślności komitetu 
wyłonionemu z wydziałów Czytelni akademickiej i 
techników. Komitet zapomniał widocznie o .swem 
zadaniu, albo też nie zdołał pojąć go należyeie. Z 
uroczystości akademickiej zrobiono coś takiego, co 
zupełnie cechę tej nroczystośsi odjęło i gdyby nie 
to, że biust Mickiewicza na widok był wystawio
nym, nie możnaby się było z treści tego widowiska 
domyśleć, że to ma być obchodem Mickiewiczow
skim. Naszem zdaniem należało zatrzymać dawny 
zwyczajem uświęcony porządek rzeczy, a nie bawić 
się w nowacje, które niby na lepBze tory obchód 
ten wprowadzić miaty. Należało rozpocząć nroczy- 
stość stosownym odczytem lnb przynajmniej prze
mową, któraby obecnym w żywych słowach znacze
nie nroczystości uprzytomniła, należało również po
starać się, aby program nroczystości wykonany by! 
przynajmniej w większej części przez młodzież, 
należało zatem oprzeć się na własnych silach, a nie 
szukać pomocy na deskach teatralnych. Komitet nie 
może się zasłaniać, że stosownego odczyta nie mo
żna było wygotować, lnb że pomiędzy młodzieżą 
teraźniejszą nie ma sił odpowiednich, bo wiemy z 
autentycznego źródła, że odczyt był gotowy i tylko 
z powoda niechęci komitetu do programu przyjęty 
nie został; wieczorki wreszcie literackie jak muzy
kalne młodzieży są również dobrze reprezentowane. 
Komitet jedna* nie chciał sobie zadać pracy i po
przestał na poproszenia artystów, zrzucając w ten 
sposób obowiązek na siebie przez całą młodzież 
włożony i wystawiając ją w ten sposób w niezbyt 
korzyatnem świetle.

(D....g.) C zerniow ce d. 29. listopada. Bę
dąc chwilowo nieobecnym w Czernlowcach, nie mo
głem wam zdać sprawy z owych pseudo - narodo
wych nroczystości bnkowińskich, które jak wiado
mo odbyły się bez odziała właściwej lndności kra
ją.... dziś za to nmyśliłem powiadomić was, te i 
my, jakkolwiek w dość przykrych warnnkaeh na 
tych tu postawieni kresach, dajemy przecieś obja
wy życia, bytu i poczucia solidarności z krajem,

Jnż wielokrotnie zanotowaliśmy na tem miejsca ( 
znakomitej treści i pięknych drzeworytach Tygo
dnika. Nie w ostatnich czasach „Tygodnik illustro- 
wany" nie uronił z dobrze zasłużonej sławy, ow
szem widzimy w nim ciągry postęp w doskonale
niu Się.

W iadom ości społeczno - ekonom iczne.

—  „Szkice społeczne i literackie" wychodzące 
w Krakowie donossą: „Niedawne to czasy, kiedy
jechać do wód znaczyło zarazem jeehać za granicę. 
Zdawało się jakoby stwórca zdroje wód leczniczych 
Niemcom, Frauenzom i innym narodom oddal for
malnie w arendę, zapomniawszy zupełnie o krają 
polskim. Przekonaliśmy się wszakże z czasem, że 
i pod tym względem kraj nasz bynajmniej nie jest 
od natury upośledzony, jak tego dowodzą coraz 
Hczuiejsze i coraz piękniej rozwijające się zakłafj 
lecznicze, stanowiące źródło obfitego bogactwa śha 
kraju. Do istniejących obecnie kilka zakładów ką
pielowych w królestwie Polskiem , przybędzie pra
wdopodobnie jnż z wiosną roku przyszłego Jesaese 
jeden. Na linii kolei żelaznej krakowsko-waraaaw- 
skiej o wiorstę od stacji Ząwiercia, w Łaaaeh, ma
jętności p. Poleskiego, zwróciły nwagę jednego z 
sąsiednich lekarzy bijące tamie źródła. Jakoś po 
przeprowadzonej analizie znaleziono w źródłach 
tych znaczny procent żelaza, co i rozbiory doko
nane w Warszawie i Petersburga potwierdziły. Pan 
Poleski wystarał się jnż u rządu o pozwelenie za
łożenia w Łazach kąpieli leczniczych, na co sam 
ofiaruję 30 tysięcy rnbli i wszelkie materjały do 
budowy domów —  rząd zaś podobno prsjrchylil się 
do ndzieleuia pożyczki w ilości 30 tysięcy rnkt*. 
Samo położenie tej miejscowości obok kniei, jako 
też piękna nadzwyczaj i pod względem sanitarnym 
wielce zalecająca się okolica, każą się spedzśswhó, 
że zakład leczniczy w Łazach wkrótce stanie się 
jednym z najliczniej odwiedzanych i najpożyte
czniejszych w królestwie Polskiem.

— Redakcja Wieku p isze: Otrzymśj‘emy na
stępującą korespondencję z gostyńskiego w króle
stwie Polskiem. Powstawanie nowych zakładów 
przemysłowych, jest jak wiadomo, jedną z głównych 
podwalin dobrobytn społecznego, dlatego też każdy 
tego rodzajn objaw z szczerą witamy radością. Cu
krownictwo w naszym kraju jest najzyskowniejszą 
prawie gałęzią przemysłu, i z chlubą to wyznajemy 
—  w ostatnich czasach znacznie się wzniosło i 
przyczyniło do podniesienia ogólnego dobrobytn. 
Okolica nasza pod tym względem pierwsze w krajn 
zajmuje m iejsce; posiadamy bowiem w niewielkim 
obwodzie, kilkanaście pierwszorzędnych zakładów 
cukrowniczych. Do tej ilości cukrowni przybył no
wy zakład „Model", położony w jednym z najdo
godniejszych punktów, bacząc na wzgląd produkcji 
baraków. Zakład ten powstał na miejscu dawnego, 
który uległ pożarowi przed sześciu laty 1 obecnie



U  fcóWO odbudoW»*Wfl Łcwtal ptteZ p&ha Ludwika 
Pacanowskiego, kupća warszawskiego. Pan Paca
nowski w maren r. o. zawhrł nmowę notarjalną z 
panem Boesler, dziedzicem dóbr Modelskich, synem 
dawnego właściciela cukrowni, na mocy której zobo
wiązał się jako przedsiębiorca wystawić nową fa
brykę na gruzach poprzedniej, oraz został jej wspól
nikiem i administratorem razem z panem Roeslerem. 
Nowy zaidad stanął w przeciągu 6 miesięcy ; bu
dowa trwała od 15. kwietnia do 18. b. m., w któ
rym to dniu odbyło się uroczyste poświęcenie fa
bryki i rozpoczęcie w niej czynności. Obrzędu po
święcenia dopełnił proboszcz miejscowy ks. Józef 
Śnieżyński, wobec zebranych wspólników, oficjali
stów i robotników fabrycznych, oraz licznego grona 
zaproszonych osób. Następnie całe towarzystwo 
ndało się do dwom, gdzie je serdecznie podejmował 
gospodarz p. Roesler. Podczas uczty, jeden ze 
wspólników, pan adwokat Kirszrot z Warszawy, 
przemówił w kilku słowach do zgromadzonych, po- 
równywując nazwę fabryki z właściwem tej nazwy 
znaczeniem. „Z serca całego pragnę, mówił — a- 
Żeby się fabryka nasza stała dla innych „modelem" 
zgody, prawetfci, dobrego obchodzenia się z pod 
władnymi i Z. d. jednem słowem, aby w zupełności 
nsprawiedliwiła daną jej nazwę". Pierwsza próba 
działalności fabryki ndała się jak najlepiej.

— Gmina Rosochacz w powiecie kołomyjskim, 
założyła u siebie kasę pożyczkową, z kapitałem 
zakładowym 1400 złr. Sąsiednie gminy powinny ją 
naśladowaó.

Gospodarstwo przemysł i handel.
W ie d eń  d. 29. listopada. D ziś wprowadzi

ło  N iższo -  austrjacbie T ow arzystw o eskontowe 
(Nied. ost. Escont G esellschaft) na g iełdę listy  
lw ow skiego Kredytowego Tow arzystw a miej
skiego z takim skutkiem, iż takow e po kursie 
90 złr. 50 ct. do 91 złr. sprzedawano.

S p raw y  kolejow e. Wszystkie koleje anstr. 
i węgierskie, posiadały z końcem 1875 r. 63.744 
wagonów towarowych, na których możnaby prze
wieźć odrazn 12,708.633 ctr. ładunku. W r. 1871 
miały one tylko 47.030 wozów, które starczyły na 
9,421.263 ctr. ładunkn — przybyło zatem 16.714 
wagonów ciężarowych o sile przewozowej 3,284.370  
ctr. cłowych.

T ra n sp o rty  zboża z W ęg ier. Do Galicji i 
przez Galicję wysłano z Węgier w ostatnim tygo
dnia 5,402.346 ctr. zboża. Koleje tamtejsze nie są 
w stanie podołać olbrzymim transportom zbożowym 
jakie teraz zaczęły się.

G iełda n a  w ino. W Peszcie odbywała się 
teraz wystawa win i przyborów używanych do u- 
prawy winnej macicy jakoteź fabrykacji wina. Przy 
tsj sposobności odbyło się także zgromadzenie wę
gierskich uprawiaczy wina, na którem nchwalono 
zaprowadzić w Bnda-Peszcie giełdę winną.

N ow y Sącz 25. listopada. Znown jedna z pię 
knych i większych majętności przeszła w ręce ży
dowskie i to za cenę tak nizką, i i  się zaprawdę 
wierzyć nie chce, by i w czasie rachuby mógł ktoś 
tak marnotrawnie pozbywać święte ziemie przodków 
swoich. —  Oto o milę od Starego Sącza majętność 
Jazowsko, położona przy samej prawie kolei w prze
ślicznej okolicy nad Dunajcem, składająca się z 
2400 morgów dobrego lasu i 600 morgów przedniej 
ziemi z inwentarzem w wartości 60p0 zł. z zabu
dowaniami mnrowanemi w wzorowym stanie,- z pro
pinacją — to wszystko razem za snmę 130000 zł.! 
Gdybyśmy skromnie liczyli morg lasu mórg ornego 
pola I klasy po 100 zł., to wypadłoby 300000 zł. do 
tego zabudowania niechby tylko 10.000 zł., inwen
tarz 6000 zł., propinacja tylko za 10 lat po 2000 
*ł., co wynosi 200000 zł. —  wiąo wypadnie ogro
mna suma wartości. 336.000 zł.

D rezno  27. listopada. tym tygodnin na
stały n nas lekkie przymrozki, codzień padał śnieg.

Na targa zbożowym coraz wybitniej przebija 
■ię dążność prodneentów, aby czem prędzej pozbyć 
się towaru, gdy kupujący okazują coraz więcej re
zerwy. Z tsgo powodn nie może być mowy o tern, 
•by  wśród podobnych okoliczności znaczniejsze in- 
teresa przyszły do skutku. A ponieważ i bez tego 
przed świętami zwykle przycicha handel zbożowy, 
więc niema nadżiei, aby tak prędko zmieniło się 
panujące obecnie mdłe usposobienie. Nawet celniej
sze gatnnki sboża bywają od kilka dni zaniedby
wano na tutejszej giełdzie zbożowej. Ceny są na
stępujące: pszenica biała 200—225 mark., czerwo
na 177—210 m., żyto saskie 165— 180 m., zagra
niczne 150—162 m„ jęczmień dla browarów 165 
do 192 m., gorszy 135— 145 m., owies 160 — 177 
m.., kukurudza stara 145 — 148 —  nowa 120— 125 
m., rzepak 310— 320 m., nasienie lnu 300— 310 m. 
siemię lniane 265—290 mark —  wszystko za 1000 
kilo n e t t o .

Z ap isk i o m ach inach  i n a rzęd z iach  ro l
n iczych . Młocarnie ręczne należą do rzędu ma- 
fceyn, które najdłnżej walczyły z uporczywym prze
sądem. Powody kn temu wyrobiła sama sytuacja, 
bo pojęcie gospodarza, przyzwyczajonego patrzyć 
U  potężne motory, jakie idą na usługi mlocarń, 
nie mogło oswoić się z myślą, ażeby kiedykolwiek 
siła ludzka podobnemu oporowf*8proetać mogła. Je
dnakże postęp 1 jego twórczość przekonują nas 
Uaezej.

Pierwsze młócarnie ręczne wynaleziono w Ame- 
ryce. Są one następującej konstrnkcji: koło pędo
we przenosi za pomocą kół trybowych ruch na bę 
ben, który w miejsce cepów zaopatrzony w sztyfty, 
wpadające w rzędy drngich — utwierdzonych w 
Wierzchniej pokrywie bębna czyli tarczy, dokonuje 
pdócenia. Ztąd nazwano te młócarnie sztyftoweini. 
Okazały się one nierównie lepsze niżeli systemu 
cepowego, bo nie łamią ziarna, nie odrywają kło
sia, nie kruszą słomy; nie uderzając zaś całą siłą 
cepów w poprzek Słomy, funkcjonują lżej, chociaż 
wymłot, czyli wydzielenie ziarna z kłosia nie po
zostawia nic więcej do życzenia. Są one najczęściej 
oałr z żelaza.

Dla utrzymania w ruchu koła pędowego po
trzeba dwóch ludzi, do innych zaś przy młócarni 
znanych robót troje czeladzi. Przy dobrej obsłudze 
młóci opisana młócarnia kopę zboża n& godzinę i 
kosztuje 130— 150 zł.

Gdy niepewne powodzenie rzeczonych mlocarń, 
zdawało się ważyć na szali przyszłości, poja
wia s i ę k i e r a t  r ę c z n y  podnoszący działalność 
młócarń do nieprzewidywanych dotąd reznltatów. 
Pominąwszy jaki wypadek naprowadził wynalazcę, 
którym jest pan Karol Reczyński, na ten pomysł, 
gdyż mechanika bynajmniej nie jest jego zawodem, 
wykażę natomiast, z czego się składa ów kierat i 
jaka jest jego sknteczność.

P. R. odjął od zwykłej ręcznej młócarni koło trybo
we i koło pędowe; to ostatnie zwiększył w dwójnasób, 
umieścił na osobnej osadzie i połączywszy takowe 
wprost z bębnem za pomocą pasa rzemiennego osiągnął 
szybkość bębna, wynoszącą 840 razy na minntę, 
funkcjonującego z taką lekkością, iż nie dwóch ro
botników, lecz jeden wystarcza do utrzymania w 
jednostajnym rnchn 1 */a cetnara ważącego koła, 
które wprawione w rnch, własnym ciężarem tyls 
się obraca, iż robotnik może chwilowo wypoczy
wać, ażeby znown tem silniejszy nadać mn zamach. 
Przeciwnie zaś mtócarnia przez zwiększenie obro
tów, już nie wątpliwie jedną, lecz absolntnie dwie

kopy młóci na godzinę. Udowodniono to kilkokró-
tne.ni próbami.

Wynalazca zastrzega swój wynalazek paten 
tem nie tylko w Anstrji, lecz i w ościennych 
krajach.

Ponieważ młócarnia ldno-konna, licząc wedłng 
zasad mechaniki, faktycznie zaś 2konna młóci na 
godzinę także dwie kopy, przeto za pomocą pomie- 
nionego kieratu, młócarnia ręczna o sile jednego 
złowieka dorównała konnej. Chciejmy porównać ja

kie ztąd wykazują się różnice.
Jednokonna (2konna) młócarnia wraz z kiera

tem kosztuje......................................................  344 złr.
Młócarnia ręczna z takimże kieratem 180 złr. 
Zatem ręczna jest tańsza o . . . 164 złr.
Młócarnia konna wymaga umiejętnego nsta- 

wienia, starannego dozoru podczas rnchn. Kierat 
cały jest komplikacją samych trybowych kół — 
podpadających łatwemu zepsncin, bądź w skntek 
wzruszenia, bądź nieprawidłowego nżycia.

Ręczna zaś młócarnia, jako też jej kola pędo
we, kieratem nazwane, są tak pojedyncze a silne, 
iż odpada wszelka obawa jakiegoś przedwczesnego 
zepsucia. Nakoniec młócarnia konna o której tu 
mowa, jest nieruchoma czyli lokalna, która jeszcze 
dla umieszczenia rnaneiu potrzebuje osobnego bu
dynku. Młócarnia ręczna młóci tam gdzie się usta
wi, czy to pod Jachem czy pod golem niebem. Pa
ra koni i człowiek, potrzebne przy pierwszej ko
sztują dziennie około 3 złr., co przy ręczniej 
znpełnie odpada.

Przyszedłszy z porównaniem do większych ma
szyn, okaznje się taki wynik:

Dwukonna (właściwie 4konna) mtócarnia młóci 
na godzinę 4 kopy i kosztuje . . . • 715 złr.

Dorównywające jej dwie ręczne kosztują 360 złr.
Oszczędza się zatem z kapitałn wkła 

d o w e g o ............................................................ 355 złr.
Prócz tego oszczędza się 4 konie z człowie

kiem i osięga się wszystkie te korzyści, jakie po
wyżej w porównanin z jednokonną wykazano.

Dla uprawiaczy rzepakn, okażą się tego ro
dzaju młócarnie niezbędnemi, ponieważ ze sprzę
tem odbędzie się równocześnie na polu omłot, 
przezco nie tylko że za jednym zachodem cała 
robeta zostanie ukończoną, ale nadto odpada wią
zanie rzepaku —  niemniej zapobiegnie się utracie 
ziarna, jaka przy przewożeniu tego rodzaju ziarna 
jest nieuchronną.

Ten sam ręczny kierat da się z równym po
żytkiem do ręcznych młynów, jakoteż do sieczkarń 
zastosować.

O głoszenie k o n k u rsu  w przedmiocie czwar
tego premiowania całkowitych gospodarstw wzoro
wych posiadłości większej w r. 1876. (Dok.) 

Szczegółowy opis gospodarstwa:
Obszar gospodarstwa. —  Plan sytuacyjny ta 

kowego. — Jakość ziemi na pojedyńczych łanach. 
Czy zagospodarowany przez właściciela samsgo, 
czy w zarządzie własnym, czy też w dzierżawie i 
pod jakiemi warunkami.

Użyty kapitał obrotowy.
Opis budynków folwarcznych, z planem głó

wnie budynków jnż przez samego ubiegającego się 
stawianych lub ulepszonych.

Ilość i jakość inwentarza roboczego.
Jaki płodozmian. Czy jeden czy kilka. Opis 

takowego wraz z motywami dlaczego zaprowadzo
ny został.

Kolej i siła gnojenia. Czy używano nawozów 
sztucznych, kompostu, margln, popiołu. Jakie były 
rezultata, czy się opłacało.

Osuszania i nawadniania. System takowych, 
Koszta urządzenia ogólne na morgu. Skntki.

Uprawa roli. Jakość narzędzi. Ilość zaprzęga
nego bydła. Sposób nprawy (czy w zagony czy 
płasko). Głębokość, ilość 1 następstwo orek, włó
czek. Czy i innych narzędzi n. p. drapaczów, 
ikstyrpatorów, podskibników się używa i jak? •

Siew jak się nskutecznia —  ozimy i jary. 
Wysad okopowych. Starania około nasienia. Ilość 
wysiewu i wy sadu.

Starania około roślin podczas wegetacji. P ie
lenie, okopywanie, pognajanie. Jakeść do tego n- 
żytych narzędzi.

Zbiór siana. Użyte do tego narzędzia. Koszt 
przeciętny. Wydatki z morga. Jakość siana. SP°- 
sób suszenia i przechowywania. Zbiór zboża. Prze
ciętna ilość. Koszt. Opis sposobu zbioru 1 użytych 
do tego narzędzi. Zbiór okopowych. Użyte do tsgo 
narzędzia. Koszt. Wydatek przeciętny.

Przechowywanie zbiorów. Sposób zwożenia i 
składania zboża w szopie. Jak się młóci? Koszt 
przeciętny i porównawczy omłotu ręką a maszyną. 
Czyszczenie ziarna. Opis nżywanych maszyn 1 na
rzędzi. Sposób przechowywania okopowych.

Wiadomości o różnych przedsiębranych pró
bach z różnemi rodzajami uprawy ziemi, nowych 
roślin lub odmian zbóż.

Wiadomości o dokonanych ulepszeniach. Poró
wnawcze zestawienie stanu gospodarstwa przed
tem a teraz. Historja wzrostu gospodarstwa, jego 
przeobrażeń, z motywami i wykazaniem zrobionych 
przytem doświadczeń.

Ilość zrobionych wkładów i opłacalności ta 
kowych.

Chów bydła:
Jaki inwentarz użytkowy ma gospodarstwo. 

Motywowanie wyborów.
K o n i e :  Jaki cel chown. Jaka rasa, pocho- 

chodzenie, sposób prowadzenia, utrzymanie. Ilość 
przedawanych koni. Cena przeciętna. Rezultata 
pieniężne z hodowli koni.

B y d ł o  r o g a t e :  Jaki cel chown. Jaka ra
sa, pochodzenie, sposób hodowania. Ilość 1 jakość 
mleka. Sposób spieniężenia takowego. Opis postę
powania przy wyrobie sera. Chów cieląt na rzeź, 
sposób hodowania. Cena przeciętna. Hodowla cieląt 
na chów, sposób hodowania. Przeciętne ceny prze- 
daiy jałownika. Czy wypas? Sposób postępowania 
przy takowym. Reznltata osiągnięte co do przyro- 
Btn. Otrzymana cena. Reznltata osiągnięte przy ka
żdym poszczególnym rodzajn hodowli.

Owce: Jaki cel chowu. Jaka raBa, pochodze
nie. Sposób hodowania. Czas wykotu. Waga prze
ciętna wełny od sztuki. Cena wełny. Ile braków i 
jaka ich cena. Czy wypasane bywają. Czy i na 
mleko się chowają. Ilość 1 cena takswego. Czy wy 
rób sera?’ Roznltata pieniężne hodowli owiec. 

Ś w i n i e :  Te same pytania co wyżej. 
Zakłady przemysłowe:
Jakie zakłady przemysłowe stoją w ścisłem 

połączeniu z gospodarstwem. Wykazanie związku 
pomiędzy niemi wraz z przyczynami, jakie kiero 
wały wyborem tej gałęzi przemysłu. Korzyści z te 
go połączenia dla gospodarstwa wynikające. Opis 
dokładny takowych. Jakie prodnkta gospodarstwa 
własnego spieniężają. Ile wyrabiają przykupionych. 
Jakich odpadów na karm i nawóz gospodarstwa 
dostarczają. Reznltata pieniężne z tych przedsię
biorstw.

Rachunkowość:
Jaki system — pojedyńezy czy podwójny. 

Dokładny wyciąg z rachunków za rok ubiegły.
O p i s  powyższy wraz z h i s t o r i ą  opisane

go gospodarstwa, gdzie w treściwym przeglądzie 
postępy w udoskonaleniu onegoż aż do dzisiejsze
go stanu wykazane być mają, winien być nade
słany na ręce sekretarza sędziów Wgo A d a m a  
N o e 1 a w Sosolówce, poczta Ułaszkowce do dnia 
1. marca 1876 r.

Nadmienia się pfżytem, iż jak nie jest wcale ko
niecznym warunkiem konkursu, aby gospodarstwo 
obejmowało wszystko to, co program wyszczególnia; 
tak też nie może być wymaganem, aby opis zawie
rał wszystkie szczegóły odpowiednie wszystkim te
goż programu punktom i odpowiedzi na wszystkie 
podane w nim pytania; ddzie owszem o to tylko, 
co jest rzeczywiście i na co zadawalniająca odpo
wiedź dana być może. Komitet zwraca uwagę po
dających opisy, na potrzebę jak największej do
kładności tychże, dla ułatwienia czynności sędziom 
na grunt zjechać mającym, mianowicie też na po
pieranie cyframi wszystkiego, co tylko cyframi po 
parte być może.

Z Komitetu c. k. Towarzystwa gosp. galic.
Lwów dnia 22. listopada 1875 r.

Prezes : Sekretarz Tow.
Adam Sapieha Józef Greliński.

W ie d e ń  29. listopada. Na dzisiejszy targ 
bydła spędzono 1579 wołów węgierskich, 872 ga
licyjskich i 503 nidmieckich, razem 2954 sztnk. 
Mimo miernego spędu ceny nie poprawiły się, gdyż 
nadeszły znaczne iranporta mięsa i dziczyzny. Pła
cono od cetn. zawęgierskie woły stajenne 22— 23'/. 
złr., za woły pastewne 22 —24’/, sir., za galicyj‘ 
skie woły stajenne 27*/4— 30 złr., za besarabskie 
woły pastewne 24— 28 złr., a za niemieckie 27 
do 32 złr. Za niektóre partje wołów płacono 33 
do 34 złr. od cetnara.

II. L isty  żftst. za  100 złr. 
Tow. kred. gal. 5 pr. w. a. . . 86 — 86 80

„ „ „ 4 pr. w. a. . 79 50 80 50
„ „ „ 5 pr. okres. . 86 — 86 80

Bankn hip. gal. 6 pr. . . . 91 40 92 25
Gal. zakł. kred. włość. 6pr. . 99 25 100 75
Ogólnego roln. kredyt, za
kładu dla Galicji i Bukowiny . . 90 10 91 20

III. O bligi za 100 złr.
Indemnlzacyjne galicyjskie . . . 86 — 86 80
Poż. kraj. z r. 1873 po 6 pr. . . 92 — 93 —
Losy miasta Krakowa . . . . 14 50 15 75

„ „ Stanisławowa . . . 15 50 17 —
IV. Monety.

Dukat h o le n d e r sk i........................ 5 30
Dnkat c e s a r s k i .............................., . 5 28 5 37
N ap o leon d or .................................... , . 9 6 9 15
Półimperjał rosyjski . . . , 9 26
Rubel rosyjski srebrny . . . . 1 58 1 68
Rnbel roBjrjski papierowy . . . 1 50 1 BI*/,
Talar pruski srebrny . . . . --------
Praskie bilety kasowe . . . . 1 68 1 69'/,
Srebro ................................................ 105 106 50

IV© t  z e r n lo w ie ł  : fftlio 0 godzinie 6. min. 
50 (pociąg pospieszny); w południe ogodz. 
12. min. 50 (pociąg m ięszany); w nocy o 
godz. I I . min. 48 (pociąg mięszany). 
S tfeu iw łssfrow a (przez S try j) : rano o 

godz. 7. min. 7 (pociąg mięszany).
D o  P o d w o lo c z y a k  (z Podzamcza) : w połu

dnie o godz. 12. min. 26 (pociąg mięszany 
w nocy o godz. 11. min. 32 (pociąg mie
szany).

P rzy ch o d zą  do Lwowa
z K r a k o w a : o 5 godz. 60 min. rano (pospie

szny) — o 9 godz. 45. m. w nocy i 10. 
godz. 55. m. rano. — o godz. 8 min. 5 
wieczów.

Z  C z e r n lo w ie c : o 10. godz. 13. min. w nocy 
(pospieszny) — o 4. godz. w nocy i 3 godz. 
5. m. po południu.

Z  P o d w o lo c z y g k  i  B r o d ó w : o 3. godz. 55
min. rano, 4. godz. 3. m. po południu i 10. 
godz. 55. min. w nocy (pospieszny).

Z e  S t r y j a :  codziennie o 9. godz. 3. minut 
wieezór.

Ostatnie wiadomości.
W czoraj w ieczór przybył do Lw ow a nowy 

nam iestnik Alfred hr. Potocki i dzisiaj obejmu
je urzędowanie, poczem przedstaw iać się mu 
będą w szyscy  urzędnicy.

Komisja ekonomiczna obradowała przed
wczoraj nad odpowiedzią ministra handln przy 
nadzwyczajnie licznym udziale posłów . Tschok  
wniósł dłuższą rezolucję, w której po części 
zgadza się  na odpowiedź rządu a po części 
sprzeciw ia się jej kierunkowi. Nad kw estją for
malnego traktow aniaj w yw iązała się  dłuższa  
rozprawa. W niosek, ażeby wybrano kom itet u- 
padł, a komisja uchwaliła wybrać jednego re
ferenta. Odrzucono wniosek otwarcia jeneralnej 
rozprawy i wybrano referentem D orm itzera.

Z Buda-Pesztn donoszą, że dnia 29. bm. na 
wieczornej konferencji stronnictwa liberalnego, 
ośw iadczył Tisza, iż rząd w ęgierski dnia 27. 
km. pisemnie wypow iedział rządowi austijac- 
kiemu układ handlowo-cłowy. T isza spodziew a  
się  na pewne, że porozumienie z rządem au- 
strjackim zostanie osiągnięte, tem więcej, ile  
ze r /ąd  austrjacki jest gotów do w szelkich  mo
żliwych ustępstw , celem utrzymania wspólne
go terytorjnm clow ego. T isza ostrzegał, ażeby 
się nie oddawano illuzjom co do restytucji po
datku konsumcyjnego. Konferencja uchwaliła  
przyjąć do wiadomości to oświadczenie.

Telegramy Gazety Narodowej.
Petersburg d. 30. listopada. „Journal 

de St. P etersbourg“ mówiąc o telegram ie 
„Tim esa", donoszącym o rozbiciu się roko
wań austrjacko-m oskiewskich w sprawie re 
form tureckich, podnosi, że kwestja w scho
dnia przedewszystkiem obchodzi całą E uro 
pę, która jedynie, jest kom petentną do zaże
gnania i załatw ienia każdego przesilenia na 
Wschodzie. Moskwa i A ustrja, najwięcej in 
teresowane są, aby się między sobą i z E u
ropą porozumieć d drogi, któremi postępo
wać należy. Jakiekolw iek w ypadnie rozstrzy 
gnięcie, nie będzie ono rezultatem  waśni 
między m ocarstwam i, lecz owocem powsze
chnego porozum ienia się.

Lw ów , z Izby handlowej 30. ilstopada.
złr. w. a.

I. Akcje za sztukę.
Kolej gal. Karola Ludwika . . 103 — 205 — 

„ Lwow.-Czern. Jassy . . 134 - -  136 —
Bankn hip. gal. po 200 złr. . . 240 — 243 —

„ kred, gal, po 200 zlr. . . 218 —  220 —

Kurs giełdy wiedeńskiej
W iedeń 30. listopada 1875. 

godzina 10. minut 40 przed południem. 
Akcje kred. 198.50.
Unionsbank 7725.
Koloi Kar. Lud. 204.— .
Franko - anstr. —.—.
Losy z r. 1860 — .—.
Staatsbahn — —.
Ostbahu — .— .
Rubel papier. — .—

Akcje frau. - aus. 30.50.
Anglo-austr. 97.—.
Kolej Kar Lud. 203.75 
Kolej połndnio 108.25.
Kolej Elibley 165 50.
Węg. Nordotstb. 116.50 
Wiener-Banges. 20 —.
Gal. Indemniz. 86.25 
Frauco-H.-Bank 35.—.
Losy t u r e c k i e  .
Kolej państwow. 292.—.
Wied. Bauyer. 20.—.
Marki niemieckie 56ct. ,0/łO0.
Usposobienie: spokojne.

Berlin, 27. listopada. Russ. Banknaten 268.15 Cre
dit. Act. 337.50 Lombarden 189.50 Galizier 88 50 
Staatsbahn 511.— Rumlnier 29 25 Oesterr.-Bank- 
notne 177.90 Usposobienie: —,

Angle-anstr. 98 40
Yereinsbank __,__
Kolej połndn. 107.75
Losy tureckie — .—
ObUg. indem. __,__
Wied. Tramw. __.__
Napoleondor — .—

Usposcb. stałe.
listopada 1876.

t 22 . po południu.
Węgier, kred. 196.75
Unionsbank 76.50
Nordbahn. 177.50
Kolej Alftd. 122.—
Kolej Lw.-czer. 1 3 5 -
Vereins-Bank — .—
Węg. Osto&hn. 42.75
Losy z r. 1864 — .—
Yerkehrsban 78.50
B&ubank-Act. 8.50
Bankrerein 78.50
Losy węgier. 75 25

Spostrzeżen ia  m eteoro logiczne we L w ow ie 
U l i c a  K o p e r n i k a .
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735.4 8 ., 9., 2 .„ 88 10 E., 10

30. 7 r. 736., 13.0 13., 1 .g 92 10 E., 10

30. 2 PP. 739., 11-. 1.2.0 1-s 85 9 E., 9

W T E A T R Z E  hr. S K A R B K A  
we środę d. 1. grudnia 1875.

Po raz trzynasty:

PODRÓŻ w 0K0L0 ZIEMI
w 80 dobach

z prologiem pod nazwą:

ZAKŁAD 0 MILION.
Widowisko sceniczne z ewolncjami i pochodami w 
5. aktach a 14. obrazach, z francuskiego pp. A.

d’Ennery i Jules Verne. — Muzyka Souppego. 
Wszystkie dekoracje z pracowni nadwornych ma
larzy pp. Brioschi, Bnrghart i Kautsky. — Kostiu 
my podług rysunkn historycznego malarza Fran
ciszka Gani. —  Maszynerja pod kiernnkiem p. Neu- 
Bt&dter. —  Efekta światła urządzi p. Łapczyuski, 

mechanik przy lwow. akad. techn.
SPIS OBRAZÓW:

1. Prolog: Zakład o miljon.
2. Nad kanałem Snezkim. 
i. Wdowa po Rajahn.

4. Na stosie.
5. W imieniu .prawa
6. Grota wężowa w Borneo.
7. Poszukiwanie złota w San Francisco.
8 . Napad Indjan na kolej.
9. Olbrzymie schody w okolicy Kerney.
10. W kajacie statku Henrjety.
11. Rozbicie okrętn.
12. Niespodziane spotkanie.
13. Zbrodniarz z poświęcenia.
14. Trzy wesela naraz.

Z dodatkiem obraza p. t.
UCIECZKA do ALLAHABAD 

Małpa . . . . P. Robinson.

Opad w millm. z ostatnich 24 godz. — . .
29. listopada najwyższa temperatura — 3., °Cels

(3., °Reanm.)
29. listopada najniższa temperatura — 9., *Cels

(7., *Reanm.)

Pociągi k olejow e z głównego dworca: 
Odchodzą ze Lwow *

B o  P o d w o lo c z y s k :  (» głównego dworca): 
rano o godzinie 6. min. 20 (pociąg pospie
szny); w pełudnie o godz. 12. min. 5 (po
ciąg mięszany); w nocy o godz. 10. min. 
57 (pociąg osobowy).

B o  B r a k s w s : rano o godzinie 5 (pociąg 
czysto osobowy); po południu o godzinie 5. 
min. 5 (pociąg mięszany); w nocy o godzi
nie 11 min. 25 (pociąg pospieszny); rano o 
godzinie 6 min. 35 (pociąg lokalny).

PODZIĘKOWANIE.
W. panu A n to u ie m n  P e t r y k ie -

w l e z o n l , sekretarzowi J. 0. księstwa 
L. Sapiehów.

Ponieważ osobiste pedżiękowanie uwa
żam za niedostateczne, przeto racz Czci
godny i Szlachetny Panie za Jego pra
wdziwą miłośó bliźniego przyjąć tych kilka 
wyrazów niekłamanej wdzięczności, która 
to w sercu prawego Polaka na długo dla 
Niego pozostanie. -  Oby Bóg dał więcej 
tak cichych w czynie naśladowców, iluiby 
to nieszczęśliwych rodaków z bezdroża, na 
nczciwej pracy drogę powróciło.

Lwów, d. 27. listopada 1875.
4184 1—1 S. M .

Gorzelnik chemik,
posiadający zdolności techniczne, pra

cuje w tym zawodzie postępowo z każdym 
rokiem, przez lat 18 z dobremi świade
ctwami, poszukuje posady pod adresą j  et 
chemik technik w BUCZACZU. Na* we
zwanie P. T. natychmiast przybędzie.

Eduard J. Bittner
c. k. dostawca nadworny 

pod godłem

lenerała kawalerji hr. Schlika.1*
w  P r a d z e

A U s t a d t e r - R  i n g  31.
poleca swój bogato zaopatrzony 8k[ad 
kompletnych przyborów uniformowych dla 
c. k. oficerów, szarzy i szeregowców li- 
nji, rezerwy i obrony krajowej, jakoteż 
dla c. k. węg. oficerów i szeregowców 
iandarmerji, dla c. k. lekarzy, mtendan- 

tury wojskowej, urzędników państwowych 
domen i lasów, górników, kolei żelaznych 
austr. węg., c. k. i król- węg. strażników 
skarbowych, komisarzy, respicjentów, nad- 
strażników i strażników, urzędników c. k. 
i król. węg. poczt i telegrafów, urzędni- 
'-Aw i słng policji miejskich itd.

Utrzymnję dalej zupełne rysztunki dla 
straży ogniowych, weteranów, towarzystw 
śpiewu, niemieckich i słowiańskich gimna
styków i dla związków tym podobnych 
wszelką broń, różnych systemów, jako to: 
karabiny, rewolwery i pistolety, wraz z 
amnnicją, przybory do polowania, jazdy 
i podróży, chorągwie, wstążki do cho
rągwi, hafty, ordery, wraz ze wstążkami 
kolorów krajowych i zagranicznych, jako
też obfity skład galanterji,- towarów dro
biazgowych, dla knśnierzy i kapeluszników.

Cenniki i wzory wysyłam na żądanie 
natychmiast, na odnośne zapytania odpo
wiadam najchętniej i ręczę za rzetelną i 
rychłą usługę. 3636 5—6

I Sprzedaż nurtowna i detajliczna,

Podziękowanie.
„Jej Excelencji Jaśnie Wielmożnej 

Pani, naszej najlepszej dziedziczce, kola- 
torce hrabinie C aboga."

Czasy to dawne, kiedy ojcowie nam 
opowiadali, jak wiele dobrego ta łaskawa 
nasza matka Dobrodziejka, dla swoich 
ziemskich gospodarzy czyniła i czyni: 

Bywały słabości na wsi, w pałacu nie- 
zapomniano o postaranie się dla nas ziółek 
i lekarstw; bywały nieurodzaje, spich
lerz dla potrzebnych był zawsze otwar
tym; bywały ognie, a pogorzelec znalazł 
zaraz u dwora naszego ulgę dla strapio
nego serca. Szukano rady i pomocy, a 
niezdarzało się w naszej pamięci, by który 
ze swoich, jakoteż z cudzych bez pocie
chy oddalony został.

Zmieniło się prawda wiele na tym bo
żym świecie — lecz wspaniałomyślność i 
dobroć macierzyńska naszej Wielmożnej 
Pani Hrabiny dla nas zawsze niezmien- 
nemi pozostały: Szkoły — nasz dwór hoj- 
me uposażył, oraz ale i o naszej cerkwi 
świętej to samo nie zapominano. W naj
nowszym czasie z własnych rąk Jaśnie 
Wielmożnej Pani Hrabiny otrzymaliśmy 
piękny ornat, jako znak pamięci o nas — 
a najlepszej naszej kolatorki prawdziwej 
pobożności.

Niemożemy inaczej naszą wdzięczność 
okazać, jak tylko z głębi ucznć naszych 
błagać Wszechstwórcę, aby Tenże Jaśnie 
Wielmożnej Pani llrabiny wszystkie do
bre uczynki w księdze żywota zapisał! 
całą zaś familię łaską i błogosławień
stwem w długie lata dla dobra ludzkości przy 
dobrem zdrowiu i powodzeniu zachowali 

Oraz wszystkim gminom zalecamy by 
się swoich Panów wiernie trzymały, ą 
wtenczas dopiero wszystkim nam lepiej 
powodzić się będzie. 4187 1—1

Zawsze wierni i wdzięczni pozostajemy

Jędrzej Mielnik,
z gromady.
S te f a n  B a ssa ,

radny.
Gaje, d. 28. listopada 1875.

w Paryża. 
ISyrop ten leczy kro- 

jsty, liszaje, wyrzuty sy- 
listyozne, ozyioi krew.

POMMADA przeciw liszajom, wyrzutom. 
KĄPIELE MINERALNE przeciw sfsbo- 

śoiom nstkórnym. 3538 42—48
""|SYROP z CYTRY

NIANU ŻELAZA, le- 
¥ 1  l7*1 ■ I  “huty_ _ _ J2 o Ju JU JL -llsien ■ i uplswy białe.

Dołączony jest prospekt w polskim języku. 
We Lwowie w apt. P. Mikolssch.

Program osobowy dostać można przy kasie. — Bi 
lety nabywać można w kasie teatralnej. —  Wol- 

nych biletów nie i
Początek o godz. 7.

N a d e s ł a n e .
Magazyn Karola Langa, 

we Lwowie ulica Halicka 1. 6. jako główny 
skład na całą Galicję ; 

Z A B A W E K  dla D Z I E C I .  
Towar doborowy, ceny nizkie !

M A G A Z Y N  H E N R Y K A  M U L L E R A ,  
poleca na podarunki św. Mikołaja, i na Gwiazdkę 

i Nowy rok , największy wybór 
Z a b a w e k  d l a  d z i e c i .

Sztaka od 5 c t  i wytoj.

L1EBIG COMPANY's
Fleisch - Extract

aus Fray - B entos
Central-Depot: W i e n ,  1., W o l l z e i . l e  7 -

CABL BERK, k. k. ósterr. Hoflieferant.

„Coute qui’l coute,”
Przepraszam najmocniej za zwłokę; 

I nie byłem we Lwowie. 4189 1—1

0 O - O - O — O  O  O  O Q
0  W KSIĘGARNI 0

I I  W T  a l a f i o r y l
I  |  algierskie i
I  $  W dużych przepysznych £
I  i  różach, również duże '<-
I I I  m  m a r o n y  w ł o s k i e ;
®  poleca handel .<

St. Markiewicza. %

Q 4152 S—6 Nakładem O
i  J . U ngra w W arszaw ie I
0  zaczną wychodzić od 1. stycznia 1876 V 
. k o m p le t n e  d z i e ł a  1

6 Karola Szajnochy o
JL cena takowych dla prenumeratorów A 
Y Tygodnika ilustrowanego lub Wf- W
1 drowca natanawia się nadzwyczaj 1 
0  niska albowiem ty lko  1 z ł.  85 e. y

Potrzebny ogrodnik,
interesowaui zgłosić się mają do Za
rządu dóbr ŹURAWNO. Nieżonaci 
otrzymają pierwszeństwo.

4165 2 -3

2 przesyłką pocztową 2 zł. 20 c. za 
n  tom  objętości około 25 arknszy w rj 

dniej 8ce (jak dzieła Kaczkowskie- ( 
go lab Korzeniowskiego wydane w A 
Warszawie.) Dzieła te wyjdą w 10 V

i tomach kałdego miesiąca jeden tom. 1 
a f  G łó w n y  s k ł a d  w e  y  

1 L w e w ie  w  k s i ę g a r n i  S e y -  1  
D f a r t h a  i  C z ą jk o w s k ie g e .  V
O o - o - o  i O -  o o  o #

f - p I W O  Szwechackie (fi
B wystałe flaszka 25 et. 9
o  zastaw na flasskę 10 ct. poleca 2
\  F .  W . K r ó l i k o w s k i .  I  

f f i f Ł f t T t -TT m - K m  m m

Wer d e n l a c h , f r a n s S s I s e b
o d e r  e n g l i s c h  correspondiren kann, 
dem kann ein jahrlicher, dnrehaus ehren- 
hafter und ohne alles Risiko za erzie- 
lender Nebenyerditnst ron

M k . 5 « B . —  bis lO O fl. — 
F i i n i h u n d c r t  bis T a u s e n d  
M a r k  nacbgewiesen werden. — Na- 
here Auskunft ertheilt franco nnd gratis:

Moritz Weil jun.
Masckinen-Fabrik, Wien II.
4164 13. FranzenbrUckenstrasse. i_ 6

Państwo Busk
poszukuje z n s t ę p c y  do prowadzenia 
•praw sądowych i policyjnych. Bliższe 
warunki udziela Zarząd dóbr w Busku, na 
listowne zgłoszenie. 4146 3—3

Kamienica
1. 28 na Żółkiew skie w, obok św. Mi kołują, 
z gruntu wyrestaurowaua i blachą pokryta, 
jest pod koriystnemi warunkami z wolnej 
ręki do sprzedania. Bliższa wiadomość 
droga Wulecka, 1. 4. 405G 2—3

S T A J N I A
na 4 Ilonie i obszerna

wozowni a
są do wynajęcia kwartalnie lub miesięcznie. 

Ul. Ossolińskich dom ks. Sapiehy.
4169 2—3

O g r o d n i k ,
posiadający w zawedzie ogrodniczym i przy 
zakładania ogrodów wyższe zdolności i wy- 
kszstałcenie, który w tym względzie od 
przeszło 30 lat we większych dworach i>- 
bowiązek pełnił, i z tego chlubnemi świa
dectwami wykazać się może, będący w 
wieka 48 lat, zdrowia czerstwego, iiiepo- 
trzebujący przy sobie fatuilji ntrzymywać, 
poszukuje od dnia 1. stycznia 1S76, odpo
wiedniego obowiązku we dworze. Bliższa, 
wiadomość pod adresą: J ó z e l  K y d y t ,  
grodnik w Kopy czy ńcach. 4147 2—2



N a jn o w s z e  w y d a w n ic t w a

K s i ę g a r n i  P o l s k i e j
— L W O W l i  12 Wica KÓPERNIKA

WIL KOŃSKA, Trucizna, powieść z.po
zostałych rękopisów. Zaleca się tak 
jak wszystkie powieści tej autorki 
wdziękiem i prostotą. Cena 50 ct.

BAŁUCKI. Byle wyżej! Powieść współ- 
:sna, osnuta na tle stosunków miej- 
iwycb!' Ceną 2 zł. 40 ct.

HALEK. Wieczorne pieśni. 60 piosenek 
miłęwnycb wyśpiewanych dla narze- 
czofflfj. W przekładzie Wł. Bełzy. 
Wydanie ozdobne ilustrowane. Sto
sowne na podarunki. Cena 1 zł. 
W pięknej złoconej oprawie 1 zL 50 ct.

BEŁZA. Zaklęte dzwony, legenda z dzie
jów polskich. Jest to największa praca

autora, bardzo wysoko przez kry 
;ykę podniesiona. Cena 1 zł.
IGOŻ AUTORA. Wiązanie Adasia,

tego
I t ó ? ,

wierszyki dla dzieci. Cena 30 ct. 
KRASICKI. Bajki i przypowieści, wy

danie kompletne. Cena 30 ct. 
LENARTOWICZ. Szopka. Wyborny 

łbiów wierszyków dla dzieci ku roz
rywce karnawałowej. Temat wziął 
aoior w części 1. z pisma świętego, 

f.ązęącill. z historji polskiej! Cena25 c

DZIEJE POWSZECHNE SZLOSSERA
już wyszło 12 tomów. Moto* jessezw nakjwać.w cenie prenumeracyjnej o po 
Iowę zniżonej. Pojedyńczemi tomami. Tom I. z policzeniem za ostatni 5 zl 
Nastęnn po 2 zł. 60 ct, Oprawa w płótno angielskie 80 ct. Po ukończenii 
druku cena będzie podwyższoną na 110 zł. Jsst to jedyny w polskim języku 

obszerny wykład dziejów powalechnych.
‘ARW1N. Pochodzenie człowieka i do- g w i u d k r

polecamy awadze światłej Publiczności.
Bibliotekę teatrzyków dla dzieci, 

w którą wchodzą utwory ocenione przez 
komisję konkursową i uznane tak pód 
'względem estetycznym, pedagogicznym, 
jak i wewnętrznej ’ moralnej wartości 
za najodpowiedniejsze dla dziecinnego 
.witku. i ■ i.

S nż W y s z ł y :
MAŁY NAUCZYCIEL , komedyjka u--1 

wieńczona I. nagrodą konkursową.
Cena 30 c t .__

. NAgZYJNIK BABUNI, komedyjka u- 
B. LIMANOWSKI. Socjologia Augusta 1 wieńczona II. nagroda konkursowi 

Cuint;;, cz> li dokładny wykhdjpózy- 1 Cena 40 ct. ’ '

= zŁ,> 1< O drzeworytami, na pięknym
welinowym papierze. Wychodzi ze- 
-żytami. Już wyszło 8 zeszytów, 
druk cah go dzieła zostanie wkrótce 
nkoucz»iiy. Cena do ukończenia druku- 
pozostaje -2 zl. .ńO.ct ,za caJedziMoj 
Można odbierać zeszytami. 'Po zlaza- 
idu cnłkowitci przedpłaty prenume
ratorowi.' otrzymają tytułem prernji 
Ii. Limanowskiego S o c jo lo g ię  bez-

tywizmu. Dzieło to polecamy tym, 
którzy by życzyli dowiedzieć się, co 
to je.śt pozytywizm, o którym dziś 
cały świat tak dużo rozprawia. Cena 
1 zł. 50 ct.

TEGOŻ AUTORA. Komuniści. Wyda- 
Ccna 1 zł. 50 ct.

NAJLEPSZE WIĄ.ZN1E, komedyjka u- 
wieńczona II. nagrodą konkursową; 
Cena 30 ct.

IMIENINY MAMY, komedyjka szcze
gólniej polecona przez komisję kon
kursową. Cena 20 ct. I 
Wszystkie razom 1 zł.

Nasze miary 1 wagi nowe
treściwy a wyczerpujący w ykład'o nowych wagach i .miarach ze, 100 ta
blicami zamiennemi i dużą ścienną tablicą litografowauą, opracowany przez 
E .  P i e t r i y c l t i e g o ,  buchaltera miasta Lwowa, a przez Wydział kra
jowy wszystkim urzędom w Galicji do użytku przepisany. Jest to w obecnej 
chwili książka najniezbędniejsza dla każdego, kfo nie chce być na każdym 

kroku wyzyskiwany i ponosić dobrowolnych strat. 
K o s z t u j e  2  z l .  O p r a w n a  2  z l .  2 5  c t .

P1ETRZYCKI, książoczka kieszonkowa, 
o miarach i wagach dziesiętnych, w 
streszczeniu. Kto nie .życzy sobie 
zaopatrzyć się w powyższe wyczerpn- 
jące działo o miarach i wagach, temu
polecamy „książeczkę kieszonkową1*, 
której cena 50 ct.

PETION, o bndowie tanich pomieszkali, 
z ryciną litografowauą 30 ct.

Tegoż autora, o konserwacji drzewa, o 
uogniotrwaleniu dachów, o wyrabia
niu sztucznych kamieni, z ryciną 30 ct.

Odwołując się na nader pochlabns 
cceny prac p. Petiona w dziennikar
stwie, i ze względu na ich doniosłe 
praktyczne znaczenie, zwracamy na nia 
uwagę publiczności.

BILL. Botanika dla szkół średnich, 
przez Radę szkolną przepisana, 2 zł., 
oprawne zł. 3.25.

QU£TELET. Układ społeczay i jego 
prawa. Wyborna ta praca jednego z 
najznakomitszych statystyków euro
pejskich, zosta ła na język polski wier
nie i umiejętnie przełożona, zl. 2.50.

Tanie wydawnictwa 
ANNA z PODGÓRZA, Z podróży po 

Europie, 40 ct.
GOSZCZYŃSKI, Zamek Kaniowski, 30 ct. 
KRASIŃSKI, Przedświt 20 ct. 
KRASICKI, i Myszeid, ŻO ct. 
MORGENBESSER, Obrona Sokołowa 

50 ct.
SŁOWACKŁ Anhelli, 20 ct.

— Ojćiec zadżumionych, 15 ct.
-  Lilia Weneda, 40 ct.

Są to powszechnie znane arcydzieła 
literatury naszej, w nowem nadzwy
czaj taniem wydaniu.

RUMUN JA, jej przeszłość | i teraźniej
szość, wydanie nowe, tanie, 80 ct. 
Pierwue wydanie tego dzieła zostało 
tyehło wyczerpane, tak ze względu 
na zajmujący przedmiot jak i piękny 
a gruntowny wykład. Pospieszyliśmy 
z nowem wydaniem i obniżyliśmy 
znacznie cenę.

GRABOWSKI, Mściwój i Swanhilda, 
tragedja w 5 aktach, 1 zl.

NOWINA, Przyczyny i skutki nierządu 
Polski, 50 ct. 4155 2 -1 2

Skład główny wszystkich powyższych dziel jest
w KSIĘGARNI POLSKIEJ w© Lwowie-

Nabyć można we wszystkich łgiągapniach._______' ___
Księgarnia Polska przyjmuje prenumeratę na wszystkie czasopisma pol

skie, i dostarcza takowe po cenach zwyczajnych z największą punktualnością.
Księgarnia polska poleca swój obficie zaopatrzony handel we wszystkie 

działy, jako  to : książki do nabożeństwa, dla dzieci i młodzieży, powieści, 
dzieła gospodarskie, historyczne, ekonomicane, techniczne itd ., łaskawym 
względom publiczności.

Tania, wypożyczalnia książek polskich, wybór dzieł najnowszych.

Handel towarów m ieszanych

[ijj J a n a  C W ó r n S a ic sso
e Lwowie, plac M arjacti dom dawniej* IIndetza obecnie Kisielki 1 9. 

w  polecą £
^  w ufljwiększym wyborze

K o c e  ,na. konie i! bryczki 
K o ł d r y  flanelowe i sławnekio,
B u n d y  do podróży z kapiszonami 
K u i t k i  myśliwskie i do gospodarstwa,
B a . a u k i  rosyjskie na sztuki i F u t r u  z takowych,
B u t y  sukienne do polowania i podróży,
P a s y  do maszyn i młocarrt, skórzane, parciane i gutaperkowe, 
N u k n a  bernadyńskie ca bundy, kurtki i bóty
M a s k i  na konie. _ . ,

Wszelkie zamówienia uskutecznia jak najspieszniej po cenach stałych ll| 
i umiarkowanych. “4178 2 - 3  W

ZUM MOZART
| w© W ie d n iu ,  S ta d t , F r e is in g e r s t r a s s e  4 .  j 

Z powodu zdemolowania domu,
będzie

i£ § r  w ie lk i  s k ła d  t o w a r ó w
I  składający sie z m n t e r j i  n a  s u k n i o  d a m s k i e ,  p ło d ó w  i  e lm -  I 
I s t e k  l i a  k a ż d ą  p o r ę .  po rzeczywiście jamioh cenimli zn.nełęin «-»•- ■ 
" przeuany. Wzory Iranco. Zlecenia za zaliczeniem załatwiają sic rycli

Portal jest tanio do sprzedania, '=55®a8>4 8~ ? 1

V

& ,  A \

*
4 # '

^ ^ ^ dpełni^ wiez^ r a n spo h t ! ^ ^
V  * e  z b i o r u  1 8 7 5

EHINSKO - ROSYJSKIEJ HURBITY
w smaku wyśmienitej, miłej woni i. ciemno naciągającej, poleca handel

KAROLA BAŁŁABANA
■i zaręcza, io jedna-szozególna próba wystarczy, by szanowną publiczność przekonali, Je ani składy brodzkie lub wb>-‘ 
.4181 1—12 deńskie lepiej co do'jakości i ceny usłużyć nie mogą

C H IŃ S K O -R O S Y J S K A IIE R B A T A n a w a g e w ied eń sk a f
M e la n g e  Im p eria l

biało lubżółtokwiatowa 
funt w. wied 5  zł.

f r o z z ć k  1
wysiewki herbacianp I 

funt w. wied. zł
Łyżeczka od kawy niekopiaśtą powyż wymienionej herbaty, Jirzy dobrze kipiącej wodzie, li (to te<'o używanego i 

samowara, dąje 2 szklanki doskonalej herbaty. Samowar nie powinien być w środku szurowany. ponieważ woda usą:
dza wapno, które przez ażurowanie poruszone mąci wodę, że dopiero w dziesiątym r

modniejsze bzrrho 
■ znnreczkowe i piko 

NAJNOWSZE : 
Kniker - Bocker i 1 

tan Nope.

ar a  s e j k o w ! -

27 et- :De i płótna. 
ł «|i azer. »zj 
■aaazkowe ręci 
«-ety, ptocienl

Tylko za 50 ct. 1 0 0 0  d u k a tó w  wzlocie.
Ta przez magistrat mi.isU Wiednia nn Corzrśe funduszu tiiiogirh urządzoną loterja zz-
na,[?p„inre wygrane: 1000, 200, 200, 100. 100 dukatÓW W złocie. 3 rry- 

grime po 100 z ł. w srebrze, 3 wygrane po 1 losie premiowym m. Wiednia
■ g łó w n ą  w y g ra n ą  200 .000  z ł. i wiele innych przedmiotów sztuki i wartościowych razen.

3 0 0 0  w y g r a n y c h  w a r t o ś c i  6 0 . 0 0 0  * 1.  36 '3 t —12
Ciągnienie nnztapi pod-kontrola magistratu miasta Wiednia d. t*. LUTEGO I87«. 

ataJ/.i-ni.-m 4tl śrutów na przystanie insa i śwrgo e:ósu listy ciągnienia franka.
Iib  Wymiany c. k. uprz. wictleóskicgo bńksl handlowego, dawniej Joli. C. Sotlicn, Graben 13.

Losów do tej loterji po 50 ct, uabj-ó można także u Fr. SelitiJmłA i S y n a  we Lwowie.
D o  w y g  r  a  n  i  a  !

2. stycznia 1876 
itu  p r o m e s ę  Ł G S II  p o ż y c z k i  m i a s t u  W ied n ia .

zl. 200.000, 30,fi()0, 10.000, 5.000 itd.
Cena promesy " zl. 50 ct.

2. stycinia lS7r6 na p rom esc  L O S U  k r e d y t o w e g o  
zl. 200.000, 40.000, 20sd00, 10.000, C.000 itd.

Cona promesy 5 zł. 50 ct.

T A P I 4 I K A
Pana, G r o u l t  junior w Paryżu, 

ulica Stc A poline !Vr. 12.
ZUPA ZALECANA. —- Tapioka Brezylijska czysta i naturalna jest po

karmem smacznym i pożywnym, posiada własności hygieniczne uznane i po
twierdzone oddawna, ale nie masz produktu służącego do pożywienia czło
wieka, któryby podlegał liczniejszym fałszerstwom. P. Payen sławny chemik, 
członek Instytutu francuskiego w swej uczonej rozprawie o  p o k a r n t a e h  

> p o ż y w i e n i a  l u d z i  u ż y w a n y c h  tak określa własności Tapioki) 
’»tej i uaturalnej, które je wyróżniają, od Tapioki sztucznej: Prawdeiwal 

' TapioJca brezylijska czysta i naturalna w niesem nic psuje bynamnięj | 
smaku i zapachu rosołu, ani mleka. Tapioka zaś podrabiana zmienia i 
psuje smak płynów, robi je nieprzyjemnymi. 3 74 9 -2 6

Kupujący, którzy żądać będą aby na każdoj paczce znajdowały się cechy 
prawdziwej i czystej Tapio i Groult, unikuą fałszerstwa i oszukaóstwa.

Jedyny skład na Galicję w magazynie p. Piotra Mik.dascha we Lwowie.:

Iużywa się z nieza- 
j w, ot ny m skutkiem 

rzeciy: k a s z le m  
ei-now yiH , Um 

a r o m  , k o k l i i ś z o » i .  b e z itę in io  
:eł l ^ s z c I k i iu  c lU -p le n lo n i  |» lc r -  
liow yni. 3557.42 .48

7x 'lawalnia lekarzy i chorych. Łyżeczka 
J i;;nvy wystarcza. \V Paryżu ulica Vi-

A. M acziisk iĘ «o
Cesar, i król. wyłącznie npi-z.

iro.b-k do bar- wicnia yrlosów.

dń farbowania włosów na b lo n d ,  ó rn -  
im ti .o  bib c z a n to .  Spoi-źądżitny z 

elenej łupiny orzechów, zdrowiu- i wło- 
■m najzupełniej niejzkuiiliwy, farbuje 

włosy w pięciu minutach juęknie i 
le na b lo n d ,  b r u i i n t n o  lub 

^ . u r n o ,  nie walając ani akóry na 
głowie ani bielizny.
1 flak. płyn. Ekstraktu z orzechów 3 zł. 
1 Moik pomady 2
1 flakon olejku orzechowego 2 ” 

Prawdziwe do nabycia: ”
w składzie parfąmeryj

MACZLSKIEGrO,
we Wiedniu, Kartneratrasse 26.

We LWOWIE n E.iw, HaWrinka kupca- 
„ u Leona Sedlaka „ 
m u li. Strzyiowzkiego „ 

n „ u Marcina Milllera kuoca 
IV KRAKOWIE u.Józefa Jahna,

u Wilhelma bonza 
'NOWYM SĄCZ U n W. Filipka apt 
TARNOWIE u W. Wiulogórskiego. ' 

'67ro'15 24

Adres:

Towary płócienne i modne
POD GWARANCJA ZA JAKOŚĆ i PRAWDZIWOŚĆ TOWARU

FAUKIKS NIF.WEUI.AfuAi. AVW111.-V-1IAFf’T'1>ł-1*OT 
des E rnIen  vere in lK ten  AJeblrssn eł*t-r- u n d  F a b r lk a n te u - l io n s o r tu

we WIEDNIU. Mariahilferstrasse 72. 3644 20
Wysyłki, uskuteczniają się rzetelnie za pobraniem, wzory bezpłatnie fraiu

I ^ |p  Iftll
1  * s ®  i s

ii

Używający najlepszej sławy
Magazyn

8ukiclkaięzliieh
Neirath ^Weinberger

w e  W i e d n i u ,
Stadt. Himmelfportgasse (yr. 3.’

przypierający do domu narożnego przy 
Kiirntnerstrasse, utrzymuje wielki wy
bór wszystkich możebnych snkni męz- 
kicli, tudzież F u ter miastowych i  ‘do 
podroży po zdumiewająco tanich cenach. 
Ubranie jesienne i wiosenne od 18 zł. i w. 
suknia wierzchnia na jesień 

lub wiosnę „ 1 1  „ „
liu rdu ty  ziruowe, paletoty

watowane „ 16—18 zł.
Futra miastowe, rozm. gat. „ 45 „ „ 

do polowania e „ „ 20 „ „ 
do podróży szopy „ „ 65 „ „

„ „ „ siedmiogr. „ „ 35 „ „
Pończochy 1 buty futrz. „ „ 8 „ „ •
Styryjskie burki „ 12 „ „
Surduty strzeleckie po 10 „ „
Szlafroki od 10
Bundy do podróży ze sty

ryjskiego sukna 12  \  „
Płaszcze i bawelaki 20 *„ „
Spodnie zimowe „ 6—7 zł.

7.a dokładne szycie i eleganckie
fasony każdej sukni ręczy się, 
knie, któreby się nie podobały,“ u,v: " ““ "“J uib pouooaiy, będą 
bez przeszkody napowrdt przyjęte. — 
Zamówienia na prowiucję załatwiają 
się rzetelnie i rychło za zaliczeniem. 
Ceuuiki i n au k a  o ftranja miasy 
bezpłatnie. *r; 3 lS  2-40S

Z uszanowali iem
N e i r a t h  tfc W e ih t o e r g e r ,

krawcy, we Wiednin, Sltadt, Himmel- 
pfort Gasse N 3. przy. rogu Kiirnt- 

nerstrasse.

U Wszystkich wierzycieli moich!'.
mogłem zaspokoić, dzięki panu profe
sorowi matematyki Rudolfowi Orll- 
tsBmu w Berliale, Wilhelmitrasse 127, 

powodu wygranego

te rn a

Na zapytania w celn wysełania do
świadczonych instrukcji do gry w lo- 
terję odpowiada profesor matematyki 

,H. OrHce W-Berlinie, Wilhelmstrasse 
127, najchętniej natychmiast i bez
płatnie. ]D. B .  3605 1 -1

p i l e p s j e
(padaczka) leczy listow nie lekarz 
ipecjalny D r .  K i l l i s c h ,

8.000 skutecznie wyleczonych.

J B u lia i m

„Purilas”,
(Mleko odmładzające włosy*)

„PURITAS* nie- jest żadną farbą na włosy, tylko płynem do ntlcka po
dobnym, który posiada tę cudowną własność, że siwe włosy odtuładnia, to jest 
wkrótce i to najdalej w p r z e c i ą g u  14 d n i  im takową farbę przywrócić 
może, jaką początkowo miały. _

„Puritas“ nie zawiera w sobie żadnych pierwiastków farby. Można włosy 
podług upodobania wodą zmywać, na biało p/i vleczonych poduszkach spać 
i łaźnię parową używać, i ani śladu farby sic nie spostrzeże, ponieważ

*3” „ fu r lla s " .
, lale najbujniejsze włosy bobie jako tełnie farbuje, tylko odmładnii 

włosy i brody u męzczyzn.
Flaszka „Puritas** kosztuje 2 guldeny (przy przesyłce 20 ct. 

wanie) i jest do nabycia za zaliczeniem pocztowem u producentów 
O T T O  F K A W Z  «& C O R P .  w e  W i e d n i u  

Mariahilferstrasse Nr. 38.
Składy: We LWOWIE, w aptece I W TARNOPOLU w apt. u Fr. Ja- 

pod srebrnym Orłem Z . B n c l te r s s .  mrogiewicza. 3854 14—52
Ludwika Janowskiego, fryzjera. I v'r TARNOWIE u M. Głodzińskiego.
W KRAKOWIE: Konst. Wiśniewski | W STRYJU w apt. W. Drągowa kiego, 
apt. pod św. 1'lorjanem. i W SAD AGORZE n D. Kubino wicza.

p łuę i kiwi holenderskiej, swego chowu 
est clo sprzedania w folwarku Felsztyu 
fęczta Felsztyn. Cena 150 zl. 4166.2—2ji

Bez bolu i bez wstrzykiwania
bez lekarstw przeszkadzających trawie
niu, tudzież bez chorób następpych i 
przerwania, zatrudnienia, wyleczą według 
‘zilpełnie'nówtj metody, doświadczonej vr 

niezliczonych wypadkach 
m ptH wy r a r y  m o c z o w e j ,

tak świeżo powstałe, jakoteż oardzo za- 
“zało,n*tnralnie,gruniownie i szybko 

B r .  H A B T M A N K , 
członek lekarskiego Wydziału , ;
'ledttlu Stadt, H abshnrserg wie jak 

dawniej, fcęz Btndt, N^ilwgasne Nr. 11. 
Wylwcca także wyrzuty skórne, zwę-'

o s ł a b i e n i e  m ę z k ie ,
j» wy mywania i bel wypalania zołzo

wych lub kiło.wycji.wizodóiw itd- Zacho
wuje najściślejszą dyskrecję. Na listj z
,honorarium z naiwiskiem ' lub litdrą 
-odpowiada odwrotnile: Za nadesłaniem
6 zł. w. a.‘ : odwrotną pocztą
lekarstwa wraz z opisem użycia.

Y i n d e B u g e a u d

An Qninquina et aii Gacao eorabinfe
WINO ŚCIĄGAJĄCO-ODŻYWCZE BUGEAUD’A w połączeniu z Chi- 

n ira  1 Cacao. Zwracamy uwagę lekarzy, chorych i wszystkich osób 
pragnących zachować zdrowie za pomocą tego preparatu, który Z po
wodu swych własności terapeutycznych nazwany został: SCIĄGAJĄCO- 
OŻYWCZYM. Przygotowany na winie hiszpariskiem wybornego gatunku, 
przyjemnego smaku, nadaje się szczególnie dla powracających mozolnie 
do zdrowia, dzieci wątłych, kobiet delikatnych, starców osłabionych 
wiekiem i niemocą, szczególnie działa pomyślnie w chorobach następu
jących :
nudoirbwhości, cikrtiebiach nerwowych, chronicznej biegunce, osla-

BUEM1U FŁOOWIM, PRZEKRWIENIACH BIERNYCH, ZOŁZACH, SKORBUUE, W PE
RIODACH POWROTU DO ZDROWIA PO CIĘŻKICH GORYCZKACH.

WYSTRZEGAĆ SIĘ NALEŻY FAŁSZERSTW J NAŚLA- 
D O W N IC T W

SKŁAD GŁÓWNI w apteca P. LEBEAULTA, 58, nlica Btoumut, w PARYŻU
Dostać można we Lwowie, w aptece P. M tkolascha;w  Krakowie 

w aptece P. Trauczyriskiego i w aptece P. Redyka.

0. k. uprz.

KAROLA
galic. kolej

L U D W I K , i

Obwieszczenie
dotyczące obniżenia taryfy dla zieuiniaków

(kartofli)
Począwszy od dnia ]. grudnia 1875 nalezytośc frachtowa od 

przyjętego obwieszczeniem z. m. września 1872 do taryfy spe
cjalnej* II. taryf frachtowych z d. 15. maja 1872 artykułu:

Ziemniaki (kartofle)
bez względu na odległość zniża się na je d e n  Cent wal. austr. 
od 50 kilogramów ( l  ct. cło w.) i 1 mili, z zatrzym aniem  usta
nowionych dla pomicnionej taryfy specjalnej warunków.

A rtykuł ten i nadal nie będzie podlegać dodatkowi ażja. 
Wiedeń, w listopadzie 1875.

4179 1—2 ' J e n e ra ln a  D y re k c ja .

Oddział zastawniczy i wkładek książeczkowych

galicyjskiego Banku kredy to wego|
przy u l i c y  W a ł o w e j  pod 1. 4 

przyjmuje od i .  m aja 1873 począwszy

Wkładki na książeczki oszczędności
0(1 Jednego zlr. w. a. do każdej wysokości, oprocentowując je po

O  o  (1 8 t a .
Zw rot w kładek do 2 0 0  złr. uiszcza się b e z  W y  p  O W I 0  d  Z C II i 11. 

Udziela Z a l i c z k i
»a kosztowności, srebrne i złote przedm ioty, począwszy od J e d n e g o  z ł r .

Godziny czynności biurowych-. 
od 9tej do lsze j przed południem , 

od 3ciej „ 5tej po południu.

m Lwowie! Za 4 dni otwierapodarunków na ltoże
i i i  Z A  K  F K I E D J I A W I  z Wiednia

na którą przyjdzie około 100 skrzyń wyrobów francuskich i angielskich, jakoteż wiedeńskich w tysięcznych najnowszych przedmiotach zbytkowych, ze skóry, bronzu, 
minizloyfe. z pianki morskiej i drzewa, mechaniczne zabawki w niebyłym tutaj doborze, lalki, zwierzęta, gry towarzyskie i budownictwa, wszystko najnowsze!

I S h  ' " ™ ’ P7 ^ V 32' W I 8 T A W Ę  T O I T A B O W

ócrvi wiaticiciei i odpowiedzialny redaktor Jan  Dobrzański. Z drukarni .Gazety Narodowej* J; Dobrzańskiego i K. Gromana. Zarząt,,*Ł A. Sk#rk


